
Nr. 82. Kraków, Niedziela 8 Kwietnia 1888. Bocznik VII.
,Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
półrocznie: : i  kwartalnie: li miesięcznie: 
J2 zł. w. a. : 6 zł. w. a. I 2 złr. — et.
14 , . 7 i » . 3 r — *
10 „ 5 . . 1

rocznie: 
24 zł. w. a. 
28 „ ,
20 , , 80

Na prowiLjyi z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieekiem . . . .
W m i e j s c u ............................................
Ho Wroeh, Praneyi, Anglii. Belgii, ;; l| ]'

Szwajearyi, Turcyi i iunyeh krajów 32 , , 1 , 1 0 ;  , 8 , . ■' 3 , — ,
Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów.

P renum era tę p rzy jm u je  się ty lko  za cały miesząc*
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco  do Admiuistracyi Nowej R eform y  w Krakowie. — TAsty reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych nie przyjmuje się.
i łękopism ów  n a d sy ła n ych  R edakcya  nie zwraca.

Adres R e d a k c ji I tdm in istracy l: U lica św. Jana  Nr. 151.

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j n n j ą :

zam ie jscow a: Administraoya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; 
m iejscow ą : Administracya „Nowej Reformy11. — Magazyn nowośei F . A. G n g a n  i Główna 
trafiko, w Rynku; — C. k. krakowskie koneesyonowane biiro  (Silberstein) piao Maryacki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien­
nie — Hande J  Bajera przv ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraL.y) przyjmuje L  Smiin- 
straeya za opłatą od miejsca wiersza drobnom pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., sa kałdy 
następny raz po 5 cent. N adesłane  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsea wiersza drukits; 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O głoszen ia  do „Reformy" (prospekta, eyrkularz: 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 eent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należylość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — O głoszen ia  i prenumeratę przyjmują: W e Lw ow ie  
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W  Tarnow ie  Ageneya dzien­
ników Józefa Pisza; — W  Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W  Przem yślu  B 
Doi.koeki i Spółka; — W  T arn op o lu  księgarnia L. Gileczko. - -  W  W iedn ia  pp. Haa- 
senstein & Vogler (także \ H„mburgn, Frankfurcie nad Menem N rlinie, Lipsku, Bazyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. ? R. Mosse (także w Ber'ii ie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W  P a ry ż a  Księgarnia Lnzemburgska 3 rue des Grands Angnstins i So- 

cietć Mntuelle de Publicitć A. L o r e t t e ,  direotenr. R ie  8 amaartiii d l.

Od W ydawnictw a.

Upraszamy Szanownych P renum era­
torów n a sz y c h , o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

P renum era ta  w ynosi:
W  miejscu: kwartalnie 5 złr., mie­

sięcznie 1  złr. oentow.
m państwie austryacLIcm z 

przesyłką pocztową: kwartalnie O 
złr., miesięcznie 2 złr.

w cesarstwie niem ieekiem : 
kwartalnie 7 złr., miesięcznie 2 złr. 5 0  
centów. 

w innych krajach europej­
skich: kwartał nie 8 złr., miesięcznie 
a  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad­
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. J a ­
na nr. 13) ageneye: Handel Z. Skalskie­
go w Sukiennicach 1. 31, — Handel K u­
klińskiego w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Ageneya E. Silbersteina, 
koneesyonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, ulica Floryańska Nr. 49, 
Magazyn nowości F. A. Grigai a w Rynku 
głównym, linia A— B, — Handel J .  K. 
Hessa, Rynek główny.

K r a k ó w ,  7 kwietnia.
We wtorek odbędzie się pierwsze po 

świętach zebranie austryackiej Izby po­
selskiej. Poprzedzi je posiedzenie K o ł a  
p o l s k i e g o ,  które według przedświąte­
cznej zapowiedzi prezesa odbyć się ma 
w poniedziałek d. 9 bm. Posiedzenie to 
może wywrzeć wpływ bardzo ważny na 
dalszy tok spraw, zwłaszcza ze względu 
na projekt opodatkowania wódki. Wiado­
mo, że Koło upoważniło prezesa Gro­
cholskiego, aby przeprowadził z rządem 
rokowania w tym przedmiocie, przedsta­
wił rządowi opinie członków Koła, a w 
rokowaniach swych kategorycznie i nie­
złomnie trwał’ przy tern, że projekt rzą­
dowy bez głęboko sięgających zmian 
przyjętym być nie może. — 0  przebiegu 
tych rokowań nie ma do tej pory ża-

O nowych poglądach

NA HISTORYĄ POLSKĄ.

(Dzieje Polski w zarysie przez Michała Bobrzynskleflo* 
Trzecie zwiększoue wydanie. Warszawa. Nakł. Gebethnera 

i Wolfa 1887.)

dnych pozytywnych wiadomości — na po- 
niedziałkowem wszakże posiedzeniu Koła 
tajemnicza zasłona, która dotąd rokowa­
nia te ukrywa, uchyloną być musi — 
prezes G r o c h o l s k i  bowiem oczywiście 
zda sprawę z poruczonej mu rnisyi, j e ­
ż e l i . . . .  oczywiście jeżeli i on nie będzie 
skrępowany jakąś  tajemnicą wyższego 
rzędu. Co prezes powie — tego dzisiaj 
wiedzieć ani domyślać się nie można. — 
Obawiamy się jednak ,  żeby znowu nie 
zwyciężyła lak zwana „racya stanu" i 
żeby rzekomo polityczne względy nie 
zapędziły posłów naszych do zbyt daleko 
idących ustępstw na rzecz projektu rzą­
dowego. Obawę tę obudzają w nas głó­
wnie artykuły P est. L lo y d a .  Płyną  one 
widocznie z urzędowego źródła — a ce­
lem ich głównym jest zastraszyć Polaków 
pulitycznemi następstwami ich opozycyi, 
to upadkiem całego gabinetu, to co naj­
mniej upadkiem ministra Dunajewskiego. 
Takie zaś argumenta i takie względy do­
tąd zawsze trafiały do miękkich serc pol­
skich posłów. — Tak się przyzwyczajono 
przez 10 lat bez mała interes kraju 
naszego identyfikować z e iystencyą obe­
cnego gabinetu, że w końcu drugi wzgląd 
stał się celem, a pierwszy schodził regu ­
larnie na plan ostatni W ważniejszych 
i mniej ważnych sprawach CKy szfo 
o straty kraju obliczalne na miliony, czy 
o równie ciężkie straty moralne— zawsze 
umiano polskim posłom wytłomaczyó, iż 
ofiary ponosić musimy, ażeby utrzymać 
rząd obecny i jego większość parlamen­
tarną. I teraz z pewnością taranem tego 
argumentu b< dą się starali rozbić opo- 
z p v c .

Miejmy nadzieję — że posłowie nasi 
obałamució się tem nie dadzą, ale w o- 
pozycyi przeciw projektów1' rządowemu 
wytrwają do końca. Przedewszystkiem 
bowiem — niech co chce pisze o tem 
P. Lloyd — my jakoś nie możemy przy­
puszczać, aby projekt m u s i a ł  przejść 
bez zmiany i żeby w przeciwnym razie 
gabinet musiał demisyonowaó. Przypom i­
namy, że już niejednokrotnie, nawet w 
sprawach, w których rząd byl wobec 
Węgier zaangażowany i wyraźnie gabi­
netowa kwestyę stawiał, projekta rządo­
we uległy bardzo ważnym zmianom, a 
mimo to rząd dymisyi nie wnosił. Dość 
przypomnieć sprawę naftową.

To jedno. Ale powtóre — bez jakiejkol­

wiek przesady opozycyjnej powiedzieć 
można z całą stanowczością, że rząd o- 
becny nie umiał tak wobec naszego kraju 
postępować, ażeby kraj mając wybór mię­
dzy wielka ekonomiczna i finansową o- 
fiarą z jednej a rządem obecnym z .d r u ­
giej strony —  miał się chętnie na ofiarę 
taką zdecydować, hylótylko dla obecnych 
ministrów urawwać Aa czas dłuższy mi- 
nisieryalne fotele. Można czasem dla po­
lityki poświęcić chwilowo wielkie ekono­
miczne interesa. Ale trzeba wiedzieć — 
dla, czego się je poświęca. Jeżeli wyni­
kiem takiego poświęcenia ma być tylko 
zakonserwowanie obecnego politycznego 
stanu rzeczy, to Galicya do ofiary takiej 
żadnego nie ma pow odu, bo nie zdoby­
łaby przez to nic takiego, coby ofiarę 
k i l k u n a s t u  m i l i o n ó w  r o c z n i e  zró­
wnoważyć mogło. Żaden inny rząd w Au- 
stryi nie może więcej, niż to czyni obe­
cny, ignorować potrzeb 6-milionowego 
kraju. Jeżeli opodatkowanie wódki w e­
dług rządowego projektu ma kosztować 
kraj przeszło 15 milionów rocznie — nie 
licząc strat z n o w y ch , podatkiem tym 
spowodowanych inwestycyj i większych 
jeszcze z utrudnienia raeyonalnego rolni­
ctwa płynących — to my żadną miarą 
wartości rządów hr. Taaffego dla naszego 
kraju tak wysoko taksować nie możemy.

Rokowania Watykanu z Rosyą.

W dniu, kiedy galicyjscy pidgrzyini wyjechali 
do R z jm u  na jubileusz Leona XIII, nadchodzą 
z e  ź r ó d e ł  w a t y k a ń s k i c h  niepocieszające 
w ieści‘■''ó-stacie aok o wali ',  między W atykanem  a 
Ro-.yą, Wiadomości te przesyła Ceasowi w iedeń­
ski jego korespondent,  z tem wyraźoem zastrze­
żeniem, że pochodzą one ze źródła urzędowego, 
w atykańsk iego , że zatem „ W a t y k a n  c h c e ,  
a b y  s p r a w y  t e  w t a k i e  m,  a n i e  i n n e m  
ś w i e t l e  b y ł y  p r z e d s t a w i o n e " .

Posłuchajm yż, jak opiewają te informacye:
„W iadomości,  obiegające o rokowaniach wzglę 

dem jakiegoś układu z Rosyą, są mylne, a przy 
najmniej p r z e d w c z e s n e .  Mylne dlatego, iż 
rokowania dotąd obracają się w sferze formaliów, 
które atoli mają dla W atykanu zasadnicze zna­
czenie. W atykan  zajmuje stanowisko następne: 
najpierw przywrócenie stałych s tosunków  dyplo­
m atycznych, mianowanie posła rosyjskiego przy 
W atykanie  stosownie do konwencyi z r. 1888, 
nas tępnie  dopiero rokowania merytoryczne. R o ­
sya przeciwnie domaga się wpierw przeprow a­
dzenia rokowań merytorycznych, a dopiero sk u ­
tkiem ich miałoby być przywrócenie stosunków.

S tanowisko W atykanu  je s t  uzasadnione t e m , że 
do rokowań potrzebne są już  stosunki, m uszą je 
p rowad/ić  ludzie uwierzyteln ieni u rz ę d o w n ie , a 
nadto nie idzie o nowe układy, o nową ko n w en ­
c ję ,  ale o przywrócenie konwencyi z roku  1883, 
której Rosya w kilku punktach  nie wykonała, a 
w innych  naruszyła.

„Po zawarciu owej konwencyi rząd rosyjski 
wygnał Dominikanów z Lublina , wywiózł b isku­
pa z Wilna, zabrania biskupom wysyłać probo­
szczów w razie potrzeby do innej parafii, bierze 
kleryków do wojska, nie chce przystąpić do za­
ła twienia wakansów stolic b iskupich ; wszystko to 
wbrew konwencyi.  W a t y k a n  n i e  ż ą d a  wi ę c  
n i c z e g o  i n n e g o ,  t y l k o  p r z y w r ó c e n i a  
k o n w e n c y i ,  lecz pourparlers w tej mierze 
nie są jeszcze urzędownie wdrożone, nic jeszcze 
nie zostało umówionem, gdyż spraw a nie wyszła 
dotąd po za form alia . W a t y k a n  u w a ż a  n i e ­
p o k ó j ,  o g a r n i a j ą c y  P o l a k ó w ,  j a k o  n i e ­
u z a s a d n i o n y ,  a n a  s k a r g i  d o c h o d z ą c e  
o d  P o l a k ó w  o d p o w i a d a ,  ż e  o n  p r z e d e ­
w s z y s t k i e m  o i n t e r e s a  K o ś c i o ł a  d b a ć  
m u s i ,  a j a k i c h  d o  t e g o  c e l u  u ż y w a *  
ś r o d k ó w ,  j a k i e  m a  u z n a ć  z a  n a j l e p s z e  
i n a j p e w n i e j s z e ,  w t e j  m i e r z e  m u s z ą  
j u ż  P o l a c y  z o s t a w i ć  c a ł ą  t r o s k ę  i c a ­
ł ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  W a t y k a n o w i ,  
g d y ż  j e s t  t o  j e g o  p r a w e m  i o b o w i ą z ­
k i e m ,  W a t y k a n  k o n c e s y j  ż a d n y c h  c o  
d o  j ę z y k a  n i e  z r o b i ł ,  u k ł a d  w c a l e  n i e  
z a w a r t y  j e s z c z e ,  jednakże p r a g n i e  W a ­
t y k a n  u s i l n i e  z a w r z e ć  p o k ó j  z R o s y ą ,  
g d y ż  i n a c z e j  k a t o l i k ó w  w R o s y i  b r o ­
n i ć  n i e  m a  s p o s o b u .

„W atykan  n ie  ma bezpośredniej komunikacyi 
z b iskupam i polskimi; wiadomo mu, że całą eks- 
pedycyę pism, memoryałów, komunikatów, ży­
czeń biskupów polskich, rząd rosyjski przejął.  
Obecuie p an u je  zatem stan  w ojenny, który od­
biera Watykanowi wszelkie środki do in terwen- 
cyi. Informacye, które W atykan  odbiera, ćhociaż- 
by były zupełn ie  prawdziwe, doznają zaprzecze­
nia ze s trony rządu rosyjskiego; spory, dysputy  
i dyskusye nie prowadzą do żadnego celu. T rze­
ba zawrzeć pokój . żeby W atykan m ógł czynną 
nad katolikami w Rosyi rozciągnąć opiekę. Za­
warcie pokoju jest na dobrej drodze. Na depesze 
jubileuszowe cesarza rosyjskiego odpowiedział p a ­
pież listem, dziękując za dobrą wolę i prosząc o 
urzędowe rokowania. N a skutek  tego listu przy 
sła ł cesarz rosyjski Izwolskiego z lisiem, a ksią­
żę Łabanow zawiadomił o tein n u n c ju szu  Galim- 
ber tfego  w W iedniu  , a to i  tego p o w o d u , że 
quoad form alia  z tym nuneyuszem  był się już 
porozumiewał.

„Cesarz rosyjski w liście swoim zainieyował 
niejako dopiero urzędownie rokowania. Tym spo­
sobem sprawę całą prowadzą quoad m eritum  do­
tąd właściwie osobiście papież i cesarz rosyjski, 
i zapewne z kolei wyszle papież swojego nad ­
zwyczajnego zastępcę do P e te rsb u rg a  z drugim 
batem który  obejmie już  obie s trony  sprawy 
formalną i merytoryczną. Z apew ne jednak i u s tne  
odbywają się porozumiewania z Izw olsk im , jeżeli 
jest do tego upoważniony".

Oto treść owej informacyi. K o re sp o n d en t  sam

dodaje, że w infoim aeyach tych jest je d n a  luka, 
a mianowicie: „czy i jakich zmian w owej k o n ­
wencyi dom aga się rząd rosyjski? a zwłaszcza 
pod względem języka rosyjskiego". I s to tn ie  w o- 
wy*n pó łurzędow ym  komunikacie w y r a ź n i e  
tego nie wypowiedziano. Ale je s t  tam ustęp, któ- 
ryśm y odm iennym  druk iem  odznaczy l i , a  który 
dla nas usuwa wszelką w tej mierze wątpliwość.

Powiedziano tam :
„W atykan  koncesyj żadnych  co do języka n i e  

z r o b i ł ,  układ nie zawarty j e s z c z e ,  jednakie 
pragnie Watykan usilnie zawrzeć pokój z Rosyą".

Ten ustęp stwierdza, że Rosya żąda koncesyj 
dla języka rosyjskiego. Co gorsza —  ustęp ten  
przygotowuje Polaków na to, że W atykan kon- 
cesye te uczyni. Inaczej byłby kom unika t  po 
wiedział, że Rosya koncesyj tych n i e  ż ą d a ł a ,  
ów dodatek zaś, zaczynający się  od fatalnego „je- « 
dńakże" byłby zupełnie  zbytecznym, gdyby nie 
miał znaczenia przygotowania Polaków na na j­
gorsze. Gdyby W aty k a n  m ógł pod tym  wzglę­
dem wszelką wątpliwość usunąć bez narażenia 
się na  zarzut —  n iekonsekw encji ,  w takim razie 
nie zas trzegałb j  się, że „ p r z e d e w s z j s t k i e m  
o in teresa kościoła dbać m usi"  i n ie odpie­
rałby w sposób nieco s z o r s t k i ,  jak  się to w 
komunikacie owym uwło, wszelkiego mięszania 
się Polaków do tej sprawy. Jeżeliśmy do n ieda­
wna o b a w i a l i  s i ę ,  to teraz po owym k o m u ­
nikacie m am y p e w n o ś ć ,  że sprawa jest na  złej 
drodze.

Jeszcze j e d n o : Czy to przypadek, że właśnie 
w dniu wyjazdu galicyjskich  pielgrzymów na j u ­
bileusz papieża, pojawił się ów kom unikat z c- 
r z ę d o w e g o  źródła, w k tórym  powiedziano: 
my przedewszystkiem o in teres kościoła dbać 
mamy, a Polacy niech co do środków pozosta­
wią nam  całą troskę ? Czyż to w t  e j c h w i l i  
właśnie nie wygląda na o s trze że n ie : n iech  z Po­
laków jadących do Rzymu n ikt n ie molestuje pa­
pieża tą  sp ra w ą ?

Z dzienników rosyjskich.

( G ra idan in  o przyszłym cesarza niemieckim)

Berliński korespondent G razdanina  pisze
„Coraz silniej niestety u twierdzam się w p rze ­

konan iu ,  że k ronprync  nie podziela wcale t r a d y ­
cyjnego w rodzie H ohenzolle rnów  poważania dla 
wszystkiego, co wychodzi z urzędowych sfer r o ­
syjskich. D onosiłem  już o despekcis,  jaki spo tka ł 
depu tacyę  pułku ka łużsk iego: otóż teraz dowia­
duję się n ie jako  w d o pe łn ien iu  jaskraw ej tej ma- 
nifestaeyi, że  w tym  sam ym  dniu, w którym 
„nawał p rac y “ nie pozwolił ks. W ilhelm owi 
przyjąć rzeczonej deputacyi, p rzedstaw ia ły  mu się 
dwie inne, o wiele ciekawsze deputaeye z Rosyi. 
P ierw szą była deputacya w ysłana przez zamie­
szkałych w Rosyi poddanych niemieckich, d ruga 
zaś pochodziła ud Niemców pro testan tów  podda­
nych rosyjskich, a zatem od nadbałtyckich kultur-  
tregerów, którzy czynem i słowem zwracają się 
do N iem iec z prośbą o pomoc w walce z „ rusy-  
fikacyą!" Rozum ie się samo przez się, że urzę-

(Dokońozenie.)

Tonowanie Kazimierza Jagiellończyka traktuje 
P' ’10tko i pobieżn.e zaznaczając tylko ogól­
ne kierunki i pomijając wszy3tko, co dla przewo­
dniej mysii jego mogło byó niedogodne, albo co 
wymagało nowych a g run tow nych  studyów. Tak 
o hum anizm ie i w pfywie hum anizm u na Polskę, 
szczególnie n*. stosunki w uniwersytecie k rakow ­
skim, nie dowiaduje się czytelnik nic więcej nad 
to, co już jirzed laty 40-atu napisał Wiszniewski 
a  inni za nim kilkakrotnie powtórzyli, chociaż od 
tego czasu wydobyto wiele nowycL źródeł, rzu ­
cono kilka nowych myśli w tym  przedmiocie,
0 ezem historykowi, piszącemu w chwili obecnej 
wiedzieć i pamiętać należało.

Głębuksem milczeniem pokrywa p. B. również 
'stosunki pomiędzy Litwą a W . Księstwem Mo- 
skiewskiem, chociaż sprawę tę pow in ien  był po­
ruszyć tam t gdzie o świetnym rozwoju potęgi 
jagielonskiej jeet mowa i gdzie się traktuje  dość 
obszernie kwestye węgierskie i czeskie, mniej 
wchodzące w zakres historyi polskiej, niż np. 
dzieje rzeczypospolitej pskowskiej i nowogrodz­
kiej. Nie chcemy podsuwać złych intoncyj auto­
rowi, ale to zamknięcie się jego w granicach 
P o l s k i  e t n o g r a f i c z u e j naprowadza m im o ­
wolnie na mysi, ze p. p. leżało może więcej na sercu 
rozpows/.c linienie książki i wzgląd na obecną 
sy tu a c ję  polityczną, niż wyjaśnienie w szechstron­
ne prawdy h is torj  cznej.

Zresztą, tak juk wszędzie w książce p. B. tak
1 tu, jest brak ścisłości historycznej, wynikający 
z n iedokładnego rozczytania się w źródłach. Pan  
B. mianowicie zarzuca Kazimierzowi Jag ie l loń ­
czykowi (>tr. 346 i 347), że nie opiekował się 
należycie miastami, które mogły stać się podpo- 
rą władzy królewskiej, a na dowód przytacza

fakt j e d y n y ,  jak  powiada, świadczący przeciw 
królowi. Jestfo znana sprawa A ndrząja  Łęczyń­
skiego, który w roku 1461 wskutek burdy u li­
cznej w kościele F ranciszkanów w Krakowie przez 
pospólstwo został zamordowany Wiadomość o tym 
wypadku doszła do szlachty, która podówczas 
walczyła przeciw Krzyżakom w Prusiech, i wy­
wołała tam  takie wzburzenie, że król wydał su­
rowy wyrok, zaocznie skazując winnych na śmierć, 
chociaż podług  przywilejów mieszczańskich, po­
winien był sądzić mieszczan krakowskich w K ra­
kowie.

„C enny  przywilej miejski runą ł  więc, pisze p. 
B., n ie na  rzecz państwa, nie wobec jego p o ­
trzeb, lecz na rzecz namiętności szlachty “

Na szczęście dla króla i mieszczan krakowskich 
jest ten  lam ent p. B. całkiem nieuzasadniony.— 
Prawda, że Kazimierz Jagiellończyk w t y m  w y ­
p a d k u  przywilej miejski pogwałcił, ale wobec 
toczącej się wojny w Prusiech inaczej postąpić 
nie mógł; oburzona szlachta bowiem mogła od­
mówić dalszej służby wojennej i na największe 
króla narazić kłopoty.

W  26 lat później jednak wydarza się fakt in ­
ny, zupełnie analogiczny. Szlachcic P iotr  Bostow- 
ski napad ł zbrojną ręką  A dam a Solcza, m ieszcza­
n ina krakowskiego i licznych tam dopuszczał się 
gwałtów. Iurysdykcya miejska wkroczyła w tę 
sprawę, Bostowskiego pojmano, stawiono przed 
sądem  miejskim, i jako gwałtownika. ścięto. — 
Bracia zm arłego J a n  i P aw e ł  Bostowscy, zapo- 
zwali wskutek tego konsulów krakowskich, żąda- 
jąc, aby i"h podług prawa ziemskiego sądzono. 
Król atoli, stosownie do przywilejów m iejsi ich , 
zasiadł sam na sądach w Krakowie i rozpatrzy­
wszy sprawę un iew inn ił  mieszczan a Bostowskim 
wieczyste nakazał milczenie 1). „Cenny przywilej 
miejski" nie „runą!  więc ani na  rze-z pańs 'wa, 
ani na. rzecz namiętności szlacheckiej" lecz u trzy ­
mał się do końca XV w. dz ęki energii  króla.—  
A jeżeli dodamy do tego jeszcze podobną s p r a ­
wę mieszczan lwowskich z A braham em  Cbochło- 
wskim z Kamienopola i inne wypadki tego rodza-

D Fakt ten opisany w Kodeksie dyplom miasta 
Krakowa (wyd. dr. Pitkosiński) części pierwszej 
(Kraków 1879) p. 2 7 7 - 2 7 9 .

ju *). gdzie Kazimierz Jagiellończyk zawsze jako 
obrońca miast i przywilejów miejskich występuje, 
to tw ierdzenie p. B. uważać m usim y za zupe ł­
nie n ieuzasadnione i mylne.

VI.

Załatwiwszy się w ten sposób z ważniejszemi 
usterkami w książce p- B., musim y także wspo­
m nieć o drobniejszych, k tórych dotąd uw zg lę­
dnić nie mogliśmy. Skłania nas do tego po czę­
ści autor s a m , kiedy w przedm owie (str. 10) 
dziękuje recenzentom, że wskazali zecerowi po­
myłki,

Zdawałoby się, że potem uprzejmem podzięko­
waniu, trzecie wydanie „Dziejów" p. B. wyjdzie 
bez błędów, bo i autor i zecer mieli czas i mo­
żność poprawienia tekstu i tych  fatalnych iny- 
łek drukarskich , które w pierwszej i drugiej edy- 
cyi się znajdowały. Tymczasem los zawistny, za­
pewne w przymierzu z zecerem, wypłatał znów 
figla autorowi i rozrzućił w książce jego cały tu ­
zin niesprostowanych erratów N a próbę poda­
jemy kilka.

I tak na str. 141 nazywa się Brzetysław cze­
ski k r ó l e m ,  chociaż nie był nim nigdy.

Na str. 142 czytamy, ze Marya Dobrogniewa, 
żona Kazi . ierza I, by*il eórk? w  ł o d z i m i e- 
r z a  W „  podczas gdy j9lceT  leJ M  W. k s i ą ż ę  
J a r o s ł a w .  . .

Przywilej Bolesława, księcia kalisk iego , dla ży­
dów, był wydany w r o k u  1264 a n i e  1257
(str. 216).  . .. .

Zjazd wyszehradzki odbył się w r. 1335 a n i e
1336 (str. 235).

Układ o następstwo- Ludwika w Polsce zawarł 
Kazimierz W. n i e  w r o k u  1336 l e c z  1339 
(str. 261).

Dynasty* luksemburska rządziła w Czechach 
n i e  o d  r. 1806 l e c z  d o p i e r o  o d  r. 1310. 
(str. 324).

W ładysław I I I  wstępując na tron  polski miał 
lat d z i e s i ę ć  a nie o ś m ,  juk chce p. B. (str . 
304).

*) Akta grodzkie i ziemskie 1. VI, nr. LXI, LXII, 
LIV i LXXVHI—XCI.

Bitwę na Kosowem polu stoczono w r. 1389 
a n i e  1433 (str. 310).

Cesarz A lbrecht I I  um arł  w roku 1439 a n i e  
1440 (str. 30).

Śląsk utraciła Polska n i e  w roku 1343 l e c z  
w 1335 (str. 352).

Taka jest treść pierwszego tomu „Dziejów" p. 
B. i takie są jego poglądy. Staraliśmy się przed­
stawić je bezstronnie i zwięźle, a jeżeli w y tknę­
liśmy sum iennie  wszystkie błędy, to z rów ną 
otwartością wypowiadamy i zalety.

P. B. pisze gładko i nierozwlekle, jego przed­
stawienie rzeczy jest zajmujące i uie nuży czy­
te lnika a znajomość prawa pozwala mu wniknąć 
głębiej w stosunki w ew nętrzne,  niż to poprze­
dnicy jego uczynić mogli. P rzy  tem wszystkiem 
je d n a k  je s t  p. B.. tak jak wszyscy niemal p r a ­
wnicy, piszący historyę, dok trynerem  w całem 
tego słowa znaczeniu. S tworzywszy sobie pewien 
z góry ułożony plan, nagina do niego wszystko 
i wszystkich, wtłacza historyę w formy gotowe i 
popada m im owolnie w te same błędy, które po­
przednicy jego popełniali.  Więc, kiedy oni bole­
jąc nad sm u tn ą  dolą narodu, widzieli źródło je­
go upadku w anarchii  i w przewadze klasy rzą­
dzącej nad większą częścią narodu  a idąc tym 
torem doszli jedn i do demokracvi a drudzy do 
teoryi o nieomylności władzy królewskiej p. B. 
stawia ponad to wszystko rząd suny  i ekonomi­
czny rozwój narodu. Z tego punktu  widzenia pa­
trzy ou na cały przebieg historyi naszej, innych 
wyników nie uwzględnia, z innem i się nie liczy, 
bo czasy obecne przekonały go, że losy narodow 
rozstrzygają cyfry i kapitały, silną kierowane rę ­
ką. T en  jednostronny  pogląd odbiera książce j e ­
go cechę historyi a zniża ją  do rzędu broszur 
politycznych i w tem także tkwi jedna  z ta jem­
nic jej powodzenia. To m ylue zapatrywanie p. 
B. wynika z braku wykształcenia historycznego. 
P raw nik  z zawodu zna p. B. historyę powierz­
chownie, o tyle o ile przedmiotu jego dotyczy, 
nie przeniknąwszy jej zaś i nie zbadawszy do głę­
bi, musi a rgum en ta  swoje czerpać z wypadków 
bieżącej chwili i do niej poglądy swoje naginać. 
Świat wydaje mu się niezmiennym, ludzie za­

wsze jednacy, życie narodów poddane tym  sa­
m ym  prawom.

H istoryk  z tem zapatrywaniem zgodzić się n ie 
może. On wie, że prąd  czasu n ie  przechodzi nie- 
spostrzeżony, ze ze zm ianą stosunków zmieniają 
się ludzie i ich zapatrywania, i że w życiu lnaz- 
k iem p raw ,de ł niewzruszonych nie ma, ja k  nie 
byl i i n ie będzie niezmiennej polityki. Wazystko 
zm ienia si,ę, postępuje ,  doskonali a ponad tem 
narta  petH erak li tow em  unosi się Nemezys h isto­
ryczna pogańskiego świata, Opatrzność chrześc i­
jańska, która najlepsze raehubv ludzkie krzyżuje, 
najgenialsze pomysły w zarodku łamie, najpotę­
żniejsze trony obala D uch  luazki, pracując n ie ­
zmordowanie na polu um ie ję tnośc i  od wieków, 
odkrył po części niewzruszone prawidła przyrody
i począł je  stosować do spraw ludzkich. P rób  >- 
wali tego encyklopedyści francuscy w w. X V III ,  
próbował gen ia lny  skądinąd Buckie, ale usiłowa­
n ia  te  żadnych dotychczas nie wydały rezultatów. 
Działalność człowieka nie da się podeiągnąć pod 
pew ne niewzruszone praw id ła  i n a  tam polega 
także w znacznej części wyższość rodzaju ludz­
kiego nad intiemi tworami o rgani.znem i.  P .  B. 
starał się naśladować Buckle’a, pomimo niepowo­
dzeń jego systemu, i popadł w błędy naśladow­
com właściwe, stał się jednostronnym  i w 0ądacb 
swoich uprzedzonym. I  tuk. jak  niegdyś Kcro- 
nowicz, fantastyczny swój pogląd na dzieje naro ­
du polskidgo oparł na zasadach ultra -republikai-  
skich. tak p B. w „trzeźwości" za daleko posu­
nięte.,, ujrzał zbawienie Polski,  w dobrowolnem 
poddaniu się narodu pod władzę despotyczną, 
którą wstydliwie nazwał „patryarchalną" .  Książka 
Koronowicza narobiła w swoim czasie wiele h a ­
łasu, miała licznych zwolenników i by ła  chę tn ie  
czytaną, w końcu atoli utonęła w r zapomni«.nia 
fali"; książka p. B. jest podobnie objawem chw i­
lowych prądów i będzie kiedyś dokum entem  cie­
kawym dla h is to ry k a , ale nie stanie się nigdy 
dziełem, z któregoby naród po’ski m ógł czerpać 
poglądy zdrowe na przeszłość swoję i wzory do 
postępow ania w przyszłości.

August Sokołowski.
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downie o istn ieniu  takiej deputacyi ani w R o s j i  
ani w Berlinie nie niewiadom o. Francuzi nazw a­
liby ią „deputa tion  occulte". My, którzy znamy 
dobrze usposobienie naszych rycerzy bałtyckich, 
wiemy że wysłanie powyższej deputacyi,  zgadza 
się najzupełniej z właściwy im taktyką i c ^ n  te n  
je s t  w naszych oczach raczej objawem śmiesznym 
i n ie tak townym , niż n iebezpiecznym.

„W czoraj wreszcie 28 marca, podręczny o rgan  
k ronprynca  inspirowany i redagowany przez o- 
sobistych jego zwolenników jak  P u t tkam er  i 
Stócker,  umieścił ar tykuł otrzym any jakoby z pro- 
w incyi nadbałtyckich, a noszący n a p is :  „Z Rosyi 
i z nadbałtyckich jej prowincyi."  A rtyku ł ten 
zawiera skargi na  liczne u trudnien ia ,  których 
doznali tameczni Niemcy od władz rosyjskich, z 
okazyi uczczenia pamięci zmarłego cesarza W il­
helma. Znajdujem y tam sm ętne  narzekania rosyj­
skich Niem ców na gorzką dolę, która nie pozwo­
liła im za pomocą modłów, żałoby i innych  ma­
nifestacji ,  przyjąć udziału  w opłakiw aniu  ogólno- 
niemieckiego, a zatem narodowego ich nieszczę­
ścia, spowodowanego zgonem wspólnego  dla 
wszystkich Niemców ce sa rz a !

„M y biedni.  — brzmi ustęp lam entów  — po­
z b a w ie n i  ojczyzny (vaterlandsiose),  odczuwamy 
„teraz podwójnie ciężkie nasze położenie, po^ie- 
„waż zabroniono nam uczestniczyć w zew nętrz­
n y c h  oznakach żałoby i ponieważ nie wolno 
„nam  dać wyrazu p rzepełn ia jącym  nas uczuciom 
„i zaświadczyć o współndziale w ogólnem n ie­
sz c z ę ś c iu  narodu niemieckiego".

„Po  pojawieniu się tego a r ty k u łu  w organie 
kronprynca,  — kończy G razdanin  —  oraz przy­
jęciu, deputacyi wysłanej przez Niem ców podda­
nych rosyjskich, całkiem praw dopodobna jest po 
głoska o wyprawieniu przez N iem ców nabałtyckich  
owej dzikiej deputacyi, której zadaninm było za­
manifestować swe uczucia i wlać otuchę w serca 
ku ltu r tregerów  „jęczących pod ja rzm em  rusk iem ".

W sprawie opodatkowania 
wódki.

(M em oryał W yd zia łu  krajowego).
(Ciąg da ln y )

m.
Projekt nstawy wychodzi z założenia wielkich 

potrzeb finansowych i idąc za przykładem  zacho­
dnich państw  E uropy  i Rosyi, chce sp iry tus  u- 
czynić p ierw szorzędnem  źródłem fiskalnem dla 
skarbu  państw a Wskutek tego reforma podatko 
w a niniejsza staje się je d n ą  z najważniejszych te­
go rodzaju reform ery konstytncyjnej.

Stojąc na stanowisKu in teresów  kraju, W ydzia ł 
krajowy musi na  p y ta n i e : czy Galicya tak  wyso­
ki podatek znieść m oże? wręcz odpowiedzieć, że 
tak wysokiego podatku kraj nasz bez szkody nie 
zniesie.

Podatek  taki znaczy nadzwyczajne, bez ż a d n e ­
go przejścia ,  obciążenie kraju. Rezultat będzie 
niezawodnie taki, jaki historya i nauka w podo­
bnych  wypadkach zawsze s tw ierdzała : zapłaci 
część pośrednik, część producent,  razem wziąwszy 
z budżetu gospodarskiego całego kraju pójdą mi­
liony nie w przewidywanej wysokości, ale w ka­
żdym  razie nad  siły kraj zapłaci,  a pomimo te ­
go wskutek zmniejszonej konsum cy i,  a więc 
zmniejszonego w ew nętrznego  targu na  spiry tus 
w kraju, zmniejszy się p rodukeya ze szkodą ro l­
nictwa.

Gdyby się p rodnkeya dzisiejsza spiry tusu  nie 
m ia ła  zmniejszyć, to w ed ług  projektowanej stopy 
podatku  Galicya zapłacićby mnsiała sum ę prze­
wyższającą wszystkie dotyczasowe podatki bezpo­
ś red n ie ,  podatek od wódki i od p iw a ,  w ina  i 
moszczu, mięsa i cukru razem. W odług  budżetu 
z roku 1886  Galicya płaci podatków : grun tow ego
4 .5 9 1 .0 0 0  złr, domowego l ,4 0 0 .0 u 0  z łr. ,  domo- 
wo-klasowego 1 ,470 .000  złr.,  zarobkowego 7 50 .000  
złr. ,  dochodowego 2 ,1 5 2 .0 0 0  złr.,  10 prc. domów, 
uwolnionych od podatku domowego 7 6 .0 0 0  złr., 
należytości egzekueyinych  i p rocentów  zwłok.
2 30 .000  złr. Ogółem więc płaci Galicya podatków 
bezpośrednich  10 .6 6 9 .0 0 0  złr.

Doliczając do tego podatek od spiry tusu  w kwo­
cie 2 ,600 .U00 złr.,  od piwa 1 ,1 0 0 .0 0 0  złr., od 
w ina i moszczu 61.000 złr.,  od mięsa 78 0 .0 0 0  
złr.,  od cukru  90.000  złr. — o trzym am y sumę 
pobraną za pomocą wszystkich podatków  bezpo­
średn ich  i prawie wszystkich podatków pośrednich 
w Galicyi 1 5 .3 0 0 .0 0 0  złr.

P rzypa trzm y  się, czego żąda nowe przedłoże­
nie rządow e?

Galicyjska produkeya sp iry tusu  obraca się w 
gran icach  50 0 .0 0 0  do 6 2 0 .0 0 0  hekto litrów  stu- 
atopniowego sp iry tusu  w edług la t urodzaju k a r ­
tofli. K onsum cya wynosi 7 do 9 litrów na g ło­
wę, czyli przyjmując cyfrę ludności na 6 ,8 0 0 .0 0 0  
głów, od 441 000  do 5 5 0 .0 0 0  hektolitrów . W y­
dział kraj. przyjmuje je d n ak  tylko 7 litrów, czyli 
okrągło 4 4 9 .0 0 0  hektolitrów, licząc się z konie­
cznością pewnej redukcyi.

Przypuszczając, że z całą tą  ilością zmieści s ię  
Galicya w k o n ty n g e n c ie , natenczas musiałaby 
zapłacić a raisun  35  złr. od hek to l i t ra ,  razem
15 .4 0 0 .0 0 0  złr. czyli o 100 .000  złr. więcej, 
niż płaci dotąd wszystkich tam tych  podatków 
razem.

Pozostaje jeszcze 6 0 .000  do 1 50 .000  hektoli 
trów, nie mieszczących się w kontyngensie  które 
trzeba albo zaniechać p rodukow ać , albo opłacać 
po 45 złr. ,  coby wynosiło razem 2 ,7 0 0 .0 0 0  złi.  
do 8 ,1 0 0 .0 0 0  złr.

Zaniechać produkcyi nadkonsyngensowej, zna­
czy zredukować, zwłaszcza w jednej  części kraju, 
gdzie są największe gorzelnie, dzisiejsze gorzel­
nie 50-hektolitrowe na 30  do 35-hektolitrowe, 
znaczy to zredukować dzienną  zdolność przerobu 
gorzelni o 15 do 30 cetnarów  m e trycznych  kar­
tofli , to znaczy zmusić większą część kraju do 
redukcyi uprawy ziemniaków, jedynej okopowiny, 
do gran ic  równających się skazaniu jej na  nie­
chybne  podkopyw anie  bytu.

Ale przyjmując n a w e t ,  żeby część z tej s u ­
my dało się produkować i wywieść do innych  
prowincyj austryackich za podatkiem 45  złr. i 
w ten  sposób podatek p rze w a lić , pozostaje j e ­
szcze najniższa sum a przez kraj do zap łacen ia:
15.400.000 złr.,  gdy  dzisiaj kraj płaci około
1 .800 .000  złr. do 2 ,6 0 0 .0 0 0  złr.,  z której to su­
my część przewala na inne prowineye ty tu łem  
wywozu.

Zachodzi pytanie, czy kraj, który dotąd wszyst­
kich podatków bezpośredn ich ,  wraz z kosztami 
egzekucyjnemi i p rocentam i zw łoki ,  dalej poda 
tku od sp iry tusn ,  piwa, wina i moszczu, mięsa 
i c u k ru ,  razem  płacił 1 5 ,300  000 złr., j e s t  w 
stanie zapłacić rocznie ty tu łem  podatku za poży 
wanie jednego artykułu niezbędnego , a g łó ­
wnie przez klasy ubogie i pracujące pożywane­
go, sum ę przenoszącą to wszystko ? W ydział kra­
jowy twierdzi stanowczo, że nie. W ydobyć z o- 
gólnego budżetu gospodarstwa narodowego na 
rzecz skarbu państw a sum ę 10, czy 12, czy 15 
milionów, znaczyłoby zachwiać tym budżetem 
tak skąpym w kraju o jednos tronnym  czysto 
rolniczym c h a r a k te rz e , znaczyłoby pozbawić 
kraj środków do życia w różnych innych kie­
runkach.

Z drugiej s trony 10 milionów podatku zapła­
conego przy stopie podatku 35 złr. znaczyłoby 
zaledwie 285 .000  hektolitrów wypitych, czyli 4 .55  
litrów na g ło w ę , czyli nastąpiłaby w tym wy­
padku redukeya konsumcyi nie do przypuszczenia 
n ienatura lna  i szkodliwa.

Podpisany W ydział krajowy twierdzi więc sta 
nowczo, że w kraju, w k tórym  cały budżet au­
tonomii krajowej na  wszystkie produkcyjne cele 
gospodarstwa krajowego wynosi 3 ,6 0 0 .0 0 0  złr. 
w kraju, w k tórym  wszystkie podatki bezpośre­
dnie ściągane wśród egzekucyi wzrastających wy­
noszą n ie sp e łn a  11 ,000 .000  złr. ,  k tóry ledwie 
je dźw iga ,  dom aganie się z jednego źródła tak 
wysokiej sumy musiałoby szkodliwie, zubożająco 
oddziałać.

W ódka musi być w kraju  pożywającym mało 
mięsa, nawet bardzo mało mąki zbożowej, a ży 
jąeym g łów nie  ziemniakami i kapustą, w kraju 
nie mającym własnego w in a ,  za ubogim , a 
żeby mógł konsumować p iw o , ar tykniem  nie 
zby tku ,  ale zwykłego posiłku ,  przy klimacie o 
s trym  i z m ien n y m , wśród życia przeważnie 
pod golem niebem, bo przy roli, łące, pastwisku, 
lesie.

Jeżeli w innych  krajach cywilizowanych i kro 
czących na samym przodzie postępu i kultury roz- 
w ielmożniło  się złe, znane pod mianem alkoho­
lizmu, to Galicya śmiało powiedzieć m o ż e : że 
tej kcnsum cyi sp iry tu su ,  jaka tutaj is tn ie je ,  ma 
prawo bronić, że to je s t  konsumcya fizyologicznie 
i higienicznie uspraw ied liw iona ,  moralnie dopu 
szczalna.

K onsum cya na głowę wynosi w różnych kra­
jach :

redukując piwo 
spir. i wino na alko- 

piwa litr wina litr litr hol litr.
N iem cy 90 —  4 6 8 5 (9 5) =  13-5
F rancya  22-—  10 2 4 ’— =  1 4 -—
Anglia 1 2 5 ‘—  — -2 2 5 =  1 0 -5
Belgia 1 4 5 -—  — -3 5 -— =  12 5
Galicya 10-—  — -2 7 -  =  7-25

Przy jm ując  więc konsumcyę alkoholu w Gali­
cyi na 7 litrów n a  głowę , faktycznie przyjmuje 
W ydział krajowy w Galicyi uajmższą konsumcyę 
z krajów zachodnich.

Wykazano w Anglii zmniejszenie się konsum ­
cyi alkoholu z wzrostem lepszego pożywienia 
(więcej mięsa i chleba). Konsumcya ta wynosiła 
w r. 1876 na  głowę 12 litrów, a w r. 1886 na 
głowę 10 5 litrów. Tymczasem w Galicyi zacho­
dzi w ogóle w ą tp l iw o ść , czy w tym kierunku 
jest wzrost korzystny, czy przeciwnie ze wzro­
stem  ludności obok zastoju w innych  źródłach 
produkcyi, ludność przeważnie rolnicza, żywi się 
i może się żywić coraz lepiej.

Konsumcya ną  g łowę w y n o s i :
mięsa kl. zboża kl. ziemniaków kl.

N iem cy 33 200  300
Francya  34  284 255
A nglia  50  200 180
Belgia 35 235  310
W ęgry  24 182 100
Galicya 10 114 310

Galicya przeto j e s t  k ra jem  głównie żyjącym 
ziemniaki i k a p u s tą , a przy takiem pożywieniu 
wyższa konsumcya alkoholu jest naturalną.

Nie zawadzi też p rz y p o m n ie ć , że jeżeli liczba 
szynków je s t  niezawodnie jakąś miarą konsum ­
cyi napojów g o rąc y ch , to i te cyfry korzystnie 
o Galicyi świadczą.

J e d e n  szynk wypada w Galicyi na 310, w Bu­
kowinie na  250, w Sz'ąsku na 225, w Czechach, 
Krainie, Niższej Austryi,  Styryi na 2 0 0 — 210, w 
Moraw ii na 195 w Gorycyi i Tyrolu na 180, w 
K aryntyi na 160, w Salzburgu na 130, w Vorarl- 
bergu na 120 głów.

Jeżeli więc konsumcya około 44 0 .0 0 0  do
4 8 0 .0 0 0  hektlr. jes t  u sp raw ied liw ioną ,  to przy 
stopie 35 złr. kraj mus:ałby zapłacić 16 milio­
nów złr., co jes t niedopuszczalne i n ie mogłoby 
się stać bez zwichnięcia narodowego budżetu, 
bez zubożenia ludności.

Tak znaczne podrożenie tego ar tykułu  musia­
łoby oddziałać na  ogólne gospodarcze stosunki, 
musiałoby naw et wpłynąć na podrożenie robo­
tnika wiejskiego i miejskiego.

Część więc m ałą  przewaliłby konsum ent na 
pracodawcę. Część podatku wziąćby na  siebie 
m usia ł producent s p i ry tu s u , żeby krajowego ta r­
gu  nie stracić. W  każdym razie nawet zreduko­
wana znacznie konsum cya , naw et w razie prze­
walenia ciężaru na  niekonsumentów , zostałaby 
jeszcze absolutnie na dzisiejsze s tosunki za w y ­
soka kwota podatku do dźwigania.

Słowem wysokość stopy podatkowej 35 i 45 
złr. przechodzi siły kraju. (Dok. nast.)

r z b i c k i  Ludwik, prof. Z a c b a r i e w i c z  Ju  
lian, dr. Z g ó r s k i  Alfred.

Usprawiedliwili nieobecność pp. L a n c k o r o n  
s k i Karol i F ranciszek  Z i ni a.

N a podstawie referatu prof. F rankego , wnie 
sionego imieniem tymczasowego komitetu wyko­
nawczego uchwalono regulam in  czynności ko 
misyi, wymagający je d n ak  jeszcze zatwierdzenia 
ze s trony W ydziału  krajowego. VV myśl tego 
regu lam inu  dokonany też został bezwłocznie po­
dział w ew nętrzny  komisyi na g re n a  specyalne. 
Mianowicie u tworzono k o m i s y ę  d l a  s p r a w  
p r z e m y s ł u  d o m o w e g o ,  w której skład we 
szli pp. B a r a n o w s k i ,  ks.  C z a r t o r y s k i ,  
hr.  D z i e d u 3 z y c k i  Włodz., F e d o r o w i c z  
Władysław, hr. L a n c k o r o ń s k i  L a s k o w s k i ,  
dr.  W e i g e l  i W i e r z b i c k i ;  przewodniczą­
cym tej komisyi obrano hr. D z i e d u s z y c k i e- 
g o ,  jego zastępcą p. W i e r z b i c k i e g o .

Następnie  wybraną została k o i n i s y a  d l a  
s p r a w  p r z e m y s ł u  r ę k o d z i e l n i c z e g o ,  
w której skład weszli pp. B y k o w s k i ,  F r a n ­
k e ,  dr.  J a k u b o w s k i ,  M o c h n a c k i ,  Na -  
v r  a t  i 1,  S c h e l l e n o e r g ,  Z a c h a r j e w i c z ,  
dr.  Z g ó r s k i  i Z i m a ;  przewodniczący prezy­
den t M o c h n a c k i .

Jako  organ wykonawczy komisyi całej ustano­
wiono. t. z. „ s e k c y ę  a d m i n i s t r a c y j n ą "  
złożoną oprócz członków p rezydyum , jeszcze 
z sześciu dobranych członków — mianowicie 
każda z dwóch komisyi specyalnych deleguje po 
dwóch członków, dwóch zaś dobiera plenum. 
Komisya dla spraw  przem ysłu  domowego w yde­
legowała do sekcyi adm. p p . h r .  D z i e d u s z y- 
c k i e g o  i W i e r z b i c k i e g o ;  komisya dla 
spraw  rękodzielniczych pp. F r a n k e g o  i dra 
Z g ó r s k i e g o ;  z p lenum  komisyi wybrano zaś 
pp. radcę L a s k o w s k i e g o  i inspektora szkol­
nego B a r a n o w s k i e g o .

Następnie obszerna toczyła się rozprawa nad 
stosunkami wieczornych szkół dla te rm inatorów , 
czyli t. zw. „ s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h  u z u ­
p e ł n i a j ą c y c h " .  Chodziło mianowicie o zała­
twienie dwóch przedmiotów, dotyczących tychże 
szkół:  najpierw o zaprojektowanie sposobu uży­
cia kwoty 5 .000 złr. . k tórą m inis teryum  oświaty 
z funduszów państw owych jednorazowo przyzna 
ło na  zaopatrzenie szkół przemysłowych uzupeł 
niających w Galicyi w środki n a u k o w e , a n a ­
s tępn ie  o sform ułowanie wniosków eo do wyso­
kości stałych subwencyj rocznych dla tychże 
szkół ze skarbu państwa.

Zgodnie z wnioskami re fe ren ta ,  prof. F r a n ­
k e g o ,  postanowiła kom isyi zająć się bezpośre­
dnio zakupnem wzorów ry su n k o w y ch ,  narządów 
do nauki rysunków geom etrycznych , modeli do 
rysunku o rn a m e n ta ln e g o . dzieł dla nauczycieli i 
zapasów podręczników dla uczniów, a następnie 
rozdzielić je, stosownie do potrzeb .każdej szkoły 
w odpowiednich garniturach. W  przybliżeniu u- 
chwalono rozdzielić te zbiory między poszczegól­
ne szkoły w wartości nastę w ijące j: dla szkoły 
w B r z e ż a n a c h ,  we L w o w i e  (izraelicka im. 
B orns tb ina) , K o ł o m y i .  N o w y m  S ą c z u ,  
P r z e m y ś l u ,  R z e s z o w i e  i T a r n o w i e  — 
tażdej za 400  złr.; szkołom w J a r o s ł a w i u  i 
S t a n i s ł a w o w i e  —  każdej za 500 z ł r ;  zaś 
szkole d r o  h ■» b y  c k i e j  - i nowopowstającej w 
J a ś l e  — każdej za 6 0 0  złr. Naturalnie, że przy 
zakupnie komisya będzie się z tem liczyła, o ile 
ttóra z wyżwjm ienionych  szkół posiada już p e ­
wne pomocnicze środki naukowe.

Ułożono potem propozycyę względem kwoty 
zapomóg stałych, o jakie starać się należy dla 
tej kategoryi szkół w naszym kraju ze skarbu 
państwa. Znaczną przeszkodę w skompletowaniu 
tych wniosków stanowił brak sprawozdań z T a r ­
n o w a  i z B r z e ż a n ,  ułożonych w taki sposób, 
jak m in is te ryum  wymaga. Postanowiono urgować 
o to. Komisya krajowa dla spraw przemysłowych 
wygotuje w tej sprawie m emoryał,  i zaopatrzyw­
szy go od siebie przekładem n iem ieckim , przed­
łoży go przez Wydział krajowy p. nam ies tn i­
kowi. (D. c. n.)

Sejmiki reiacyjne.

Krajowa komisya dla spraw 
przemysłowych.

i.
J jw ó u ) ,  6 kwietnia.

K om isja  krajowa dla sp raw  przem ysłowych 
obraduje od dwóch ani, w długich, po kilka go­
dzin trwających posiedzeniach ran n y c h  i wieczor­
nych. P rzewodniczy książę Je rzy  C z a r t o r y -  
s k ,  przy końcu zaś dr. Józef  W e r e s z c z y ń -  
s k i. Obecni są pp. B a r a n o w s k i  B olesław , 
prof. B y k o w s k i  Ju l iu sz ,  hr. Włodzimierz 
D z i e d u s z y c k i ,  prof. F r a n k a  Ja n ,  L a ­
s k o w s k i  Kazimierz, dr. J a k u b o w s k i  F a u ­
styn, M o c h n a c k i  E d m u n d ,  N  a v r  a t i 1 Ar- 
nulf, S c h e l l e n b e r g  A ngust,  dr. W e i g e l  
F e rd y n an d ,  dr. W e r e s z c z y ń k i  Józef ,  W  i e-

Dziwne rzeczy dzieją się u nas. W całej A u­
stryi odbywają się zgromadzenia wyjjjrców, na 
których bez opozycyi ze s trony reprezentan tów  
rządu zapadają uchw ały  popierające albo n a g a ­
niające politykę rządu, albo posłów, oświadczające 
się za pewnemi urzędowymi projektami lub prze­
ciw nim. U naa tego i:ie wolno. Na sejmiku 
relacyjnym w Stanisławowie, starosta p. J a e -  
g e r m a n  nie dopuszcza ani do dyskusj i ,  ani do 
głosowania nad wniesioną rezolucyą. Na podsta­
wie iakiej ustawy jakiego paragrafu to się s ta ­
ło ? —  trudno  się domyśleć. In n ą  drogą doszedł 
do t.ego samego celu starosta drohobyeki. Bez 
protestu  z jego s trony zagajono zgromadzenie, 
poseł H ausner  wypowiedział mowę , a dopiero 

o t e m  p. starosta odkrył jakąś nieformalność 
w zwołaniu zgromadzenia - i na  tej zasadzie ze­
branie, rozwiązał Jeżeli było n ie legalne —  toż 
hyba od samego początku! (Izekamy na dokła­

dniejsze wiadomości o tych dwóch faktach. —  
poprzestając na  razie na zapytaniu, c z y  w G a ­
l i c y i  o b o w i ą z u j ą  i n n e  u s t a w y  k : n- 
s t y t u c y j u e  n i ż  w i n n y c h  p r o w i n  
c y  a c  h ?

Oto sprawozdanie z wspom nianych dwóch sej­
mików :

S t a n i s ł a w ó w ,  5 kwietnia. Dzisiaj odhyło 
się zgromadzenie wyborców kuryi większych po­
siadłości, zwołane przez posła Oieńjkiego W y­
borców obecnych 20. P rzewodniczył marszałek 
Brykczyński. W przemowie swej wyjaśnił wa­
żność projektowanej ustawy gorzelń.czej i zgubne 
jej skutki. Odparł zarzut sztucznej agitacyi jako 
niesłuszny, gdyż każdy obywatel powinien prze­
ciw projektowanej ustawie działać, choćby to 
miało spowodować upadea m inis te rs twa lub roz­
wiązanie Rady państwa.

Poseł Oieński mówił o historyi projektu, a z 
powodu uchwalonej tajemnicy wniosków Koła, 
objawił swe osobiste zapatrywanie. J e s t  za w ięk­
szą bonifikacyą gorzelń rolniczych, za systemem 
pauszalowym, za odszkodowaniom funduszu pro- 
pinacyjnego w jednej tr,.eciej dochodu propi- 
nacyi.

Włodz. Gniewosz krytykuje ostro rząd i Koło, 
żąda zniżenia podatku do 16 centów , nowego

kontyngensu i funduszu bezprocentowego na prze 
robieuie gorzelń.

Właaysław Wolański wnosi rezolucyę w tym 
sam ym  duchu

Komisarz rządowy starosta  J a g e rm a n n  nie do­
puszcza d y sk u s j i  ani głosowania nad rezolucyą 
grożąc kilkakrotnie rozwiązaniem zebrania. Na 
s tępnie  wyborcy Kamiński,  Cielecki i Stojuwsk 
występowali przeciw projektowi, zalecając posło 
wi energiczne działanie przeciw temuż, ewentual 
nie złożenie m andatów  przez członków Koła. 
Uchw alen ia  rezolucyi musiano zaniechać —  ale 
wmięszanie się komisarza rządowego będzie przód 
miotem zażalenia ewentualnie do trybunałów.

Drohobycz, 6 kwietnia. Sejmik relacyjny roz­
począł się o godz. 4 po południu przy licznym 
udziale wyborców. Pose ł  H ausner  zaznaczył na 
wstępie swej mowy, że poczucie obowiązków 
bywatelskich znacznie u nas osłabło, że posłowie 
nie dość często schodzą się z wyborcami, wskutek 
czego ci ostatni nie są poinformowani o stanie 
rzeczy. A informacye takie są konieczne,  ażeby 
każdą sprawę należycie spokojnie i zgodnie z in­
teresami ogółu oceniać. Co stę tyczy sprawy, któ 
ra  ooecnie stoi na porządku d z ie n n y m , to p. 
H au sn e r  ostrzega przed wygórowanemi nadzieja­
mi i daleko idąc runi żądaniami w kwestyi podatku 
gorzelnianego. Zdaniem mówcy nie należy zaj­
mować s tanow iska zasadniczo odpornego wobec 
przedłożenia rządowego.

W  sprawach mających czysto materyalny cha­
rakter,  mówił mówca, należy zupełnie  inaczej po­
stępować, aniżeli w sprawach dotyczących naro­
dowości, konstytucyjnych praw, wolności i w o- 
góle w kwestyach dotyczących najwyższego dobra  
życia politycznego i obywatelskiego.

W kwestyach, dotyczących ekonomiezno-gospo- 
dacczych s tosunków, gdzie a rgum en ty  przeciw 
argum entom , a cyfry przeciw cyfrom mówią na 
leży działać z aSłą przezornością, z całą uwagą i 
ostrożnością. W szystkie szanse pro  i contra  na 
leży rozważać b ez n am ię tn ie , wszystkie strony 
kwestyi badać z równą dokładnością,  gdyż ina­
czej można popełnić błędy. Mówca oświadcza, 
że on sam doświadczył prawdziwości tego zdania 
gdyż stanowisko, jakie ząjał w sprawie naftowej, 
okazało się w skutkach swych jako niewłaściwe. 
Jak  pożądaną i wskazaną rzeczą jest w spraw ie 
tej z rozwagą występować , w ynika z tego już, 
że ustawa o podatku wódczanym z r. 1884, któ­
ra dziś tak cenioną jest przez in teresow anych  
w sprawie spirytusowej, w swoim czasie na taki 
sam prawie opór natrafiła, jak i dzisiejsze p rzed­
łożenie.

Z porównania z innem i mocarstwami wynika, 
że możnaby i w Austryi osiągnąć wyższe docho­
dy. P ro jek t  rządowy ma jednak dwa błędy. Naj­
pierw podniesienie jest za gwałtowne, a więc za 
uciążliwe

Byłoby wskazanem raczej zwiększenie p rzed­
sięwzięć powolniej.  dłuższymi etapami. D rugim  
błędem przedłożonego projektu jest.  że zdaje się 
eitżko naruszać dobrze nabyte prawa własności' 
p ro p in ac y i , zwłaszcza że gm iny  z tego powodu 
przyjęły na  siebie ciężkie obowiązki.

Szczegółów postanow ień powziętych w Kole 
w sprawie podatku gorzelnianego mówca nie 
om aw ia ,  li w swojem imieniu jes t  za zm niej­
szeniem stopy podatkowej i odszkodowaniiM*. -«*»- 
lic kraj. funduszu p rop iuac j jnego  ze skarbu 
państwa.

Przy tem  je s t  konieeznem zarazem, ażeby za po­
mocą ustaw zabezp :eezono miastom galicyjskim 
długie pożyczk i , które umożliwiłyby na pewien 
przeciąg czasu miastom bez zbytniej trudności 
spełniać swe obowiązki.

Z mowy H ausnera  wynieśli wyborcy to prze­
konanie ,  że w ogóle ze sprawą wódczaną 
stoi ź l e , że ustępstwa rządu będą bardzo n ie­
znaczne.

Po mowie tej s ta ros ta  Kolarzowski rozwiązał 
zgromadzenie, jako nieformalnie zebrane.

Sprawy gmin i powiatów.

K r o s n o ,  5 kwietnia.

Wczoraj odbyło się zgromadzenie pełnej Rady 
powiatowej k rośn ieńsk ie j , pod przewodnictwem 
wiceprezesa, posła Augusta G o r a y s k i e g o .

Przewodniczący zagajając posiedzenie w sp o m ­
niał o wielkich zasługach przeszło dwudziesto­
letniego prezesa Rady powiatowej p. S tanis ława 
Biberstein S t a r o w i e y s k i e g o ,  który obecnie 
złożył tę godność, piastowaną od samego począt­
ku istnienia Rad powiatowych. N a wniosek ks. 
kanonika S a m o c k i e g o ,  Rada uchwala wybrać 
deputacyę po dwóch członków z każdej kuryi z 
p. wiceprezesem G o r a y s k i m  na czele, która 
ma udać się do ustępującego marszałka, celem 
złożenia mu podziękowania za tyloletnią pełną 
chluby pracę, nadto poleca Rada wydziałowi w y­
konanie uchwały przez pełną Radę powziętej, co 
do spraw ien ia  portre tu  ustępującego marszałka, 
który ma zdobić salę obrad Rady powiatowej.

W myśl wniosku wydziału Rada uchwala bud ­
żet adm inistracyi powiatu na rok 1888 i zezwala 
na wybieranie 4 prc. dod«tku na pokrycie w y­
kazanego niedoboru potrzeb adm inistracyi powia­
tu, tudzież 6 prc. dodatku ua pokrycie potrzeb 
niedoboru administracyi dróg  powiatowych i do ­
jazdów kolejowych, udzielając zarazem pozwole­
nie do przenoszenia oszczędności jednej rubryki 
budżetowej na wydatki drugiej.

Rada zatwierdza wniosek wydziału co do u ło­
żonego preliminarza trzy-procentowego funduszu 
dróg gm innych .

Następnie Rada przystępuje do wyboru preze­
sa. Przewodniczący zaprasza do komisyi skruta- 
cy;nej pp. L  e w a k o w sk  i e g o księdza S a m o  
c k i e g o ,  ks J a n i c k i e g o  L e s z c z y ń s k i e ­
g o  i O b ł a z ę ,  która to koinisya po chwilowej 
przerwie ogłasza następujący wynik głosowania, 
które się odbyło kar tkam i;  na  23 głosujących o- 
trzym ał p. A ugust G o r a y s k i  22 głosów; z i-  
tem prezesem Rady powiatowej w ybranym  zo ­
stał.

P. G o r a y s k i  krótkiemi słowy podziękował 
za dowód zaufania, na co odpow iedzia ł ks. kano­
nik S z a ł a j  okolicznościową przemową, zarazem 
wniósł,  aby wspólną ucztą uczcić ustępującego 
marszałka, w którym to celu R a fa  uchwala ad 
hoc wybrać komitet.

Z powodu opróżnienia goduości wiceprezesa 
Rada przystępuje do wyboru, a po chwilowej 
przerw ie ta sama koinisya skru tacy jna ogłasza

rezultat głosowania, iż p. J a n  T r z e  ci  e s  k i  na 
23 głosujących 20 głosami obrany został wice­
prezesem.

Dalej Rada wybiera na miejsce ji. Trzecieskie 
go, członkiem wydziału p. Sy lw estra  J a c i e w i -  
c z a ,  a na jego zastępcę p. Konstantego D ą ­
b r o w s k i e g o ,  zastę|icą członka Wjdzriaiu.

Do komisyi mającej sprawdzić rachunki z ad­
ministracyi funduszów powiatowych i innych fun 
duszów pod zarządem wydziału zostających za 
rok 1887. Rada wybiera pp Augusta L e w a ­
k ó w  s k  i e g o ,  ks. Ja n a  S a m o c k i e g o  i F e ­
liksa L e s z c z y ń s k i e g o .

Odczytane przez p. sekretaiza sprawozdanie 
z czynności wydziału za czas od ostatniego po 
siedzenia Rady dokonanych, zgromadzenie przyj­
muje do wiadomości, a na wniosek radnego j>. 
D ą b r o w s k i e g o  uchwalono przez pow stać 
z miejsc uczcić ustępującego prezesa Rady po 
wistowej p. Stan is ław a S t a r o w i e j s k i e g  o, 
zarazem przy sposobności udania się deputacyi 
do Bratkówki, wręczyć mu adres dziękczynny 
za jego tyloletnią gorliwą pracę.

\V myśl wniosku Wydziału Rada uchwala 
przeznaczyć na rekonstrukcyę drogi gm inne j z 
Mszany do Polan kwotę 1000 złr. w roku 1889 
pod warunkam i przez W ydzia ł ustanowionemu, 
a nadto w myśl wniosku ks. S z a ł a j  a Rada u- 
chwala, by subw eneya ta w miarę postępu robó 
tej drogi i uczynionego przez braci T h o n a  
t ó w  wkładu około budowy tej 'drogi Tjyia \ y- 
płaeaną

N a cele burs g im uazya lnych  w Przemyślu i 
Rzeszowie Rada wyznacza jednorazowe datki po 
10 złr.

N ad  prośbami A. P. ucznia I i-go  roku semi- 
naryum nauczycielskiego we Lwowie, tudzież F .  
G. ucznia VT-tej klasy gironazyalnej w P rzem y­
ślu , Rada uchwale przejść do porządku dv.i u- 
nego

Rada uchwala w myśl wniosku W ydziału u 
dzielać po 2 złr. miesięcznie przez 2 lata na u- 
kończenie rozpoczętych nauk Franciszkowi Lo­
rencowi, uczniowi szkoły snycerskiej w Zakopa 
nem

W myśl wniosku Wydziału Rada przyznaje 
kwotę 50 złr. ty tu łem  jednorazowego datku na 
cele In te rn a tu  św. Jozafata ( 'Zmartwychwstańców) 
we Lwowie.

Na wnies ioną przez ks. kan. J a n i c k i e g o  
interpelacyę do obecnego p s taros ty  B i e s  j u ­
d z k i e g o  iako komisarza rządowego, na jakiej 
podstawie oparte jes t  domaganie się starostwa, 
aby gm iny  i obszary dworskie do klasyfikacyi 
roni która w miesiącu marcu b. r. się odbyła, 
dostarczały odnośnej komisyi pisarzy biegłych 
w niemieckim języku, tudzież n a  zapytanie te­
goż in terpelan ta  czy g m iny  i obszary dworskie 
pociągane będą do ponoszenia kosztów komisyj­
nych, z powodu klasyfikacyi wynikłych, udzielił 
wspomniany komisarz rządowy odpowiedź, iż 
zarządzenia w tej mierze w ydane zostały na  p o d ­
stawie reskryptu  c. k. N am iestn ictw a, poczem 
Rada uchwaliła przeciw zarządzeniom tym wnieść 
przedstawienie do W ydziału  krajowego.

N a  nawiedzonych klęską powodzi mieszkańców 
kraju, Rada uchwala udzielić z funduszów po­
wiatowych kwotę 50 złr.

ie

Prze^lud polityczny.
K r a k ó w .  7 kwietnia.

Z W i e d n i a  telegrafują do Dzień. Polskiego : 
„S łychać ,  że arcybiskupowi M o r a w s k i e m u  
miał tutaj nuneyusz G a 1 i m b e r  t i oświadczyć, 
że ugoda z carem  została już zawartą. A rcyb i­
skup ma z Rzymu wystosować list pasterski, po- 
ecający wstrzymywanie agitacyi w naszym k ra­

ju, wymierzonej przeciw Watykanowi.

Urzędow a W iener Z tg  ogłasza sankeyonowaną 
ustawę o ubezpieczeniu robotników na wypadek 
choroby, tudzież rozporządzenie m in is tra  spraw 
wew nętrznych , w ydane w porozumieniu  z mini 
s tram ^ h a n d l u , w y z n a ń , oświaty i rolnictwa, 
mucą którego w myśl postanowień ustawy z 28 
g rudn ia  1887 o ubezp eczeniu robotników od n ie­
szczęśliwych wypadków, wydano regulam in  dla 
przyszłych rad asekuracyjnych.

N iebezpieczeństw o, jakie groziło cesarstwu nie­
m ieckiem u z powodu toastu wzniesionego przez 
cesarzewicza W i l h e l m a ,  zostało szczęśliwie za 
żegnane. Nordd. A lg  Z tg  ogłosiła urzędownie 
poprawiony teks t  tego to a s tu ; w tekście półurzę- 
dowego pisma opusze/ono wyrazy stawiające kan­
clerza na pierwszem miejscu przed osobą c e sa ­
rza. a wobec le; poprawki muszą umilknąć g łosy  
o nietaktowny ni kroku cesarzewicza.

Zaledwie to się jednak  s ta ło ,  g ru ch n ę ła  po 
Niem czech wieść, że k a n c l e r z  naprawdę p o- 
d a j e  s i ę  d o  d y m i s y i ,  atoli z zupełnie inne­
go powodu. Niezadowolenie ks. Bismarka spowo­
dow ane /.ostało projektowanem m ałżeństwem  ks. 
A l e k s a n d r a  B a t t e n b e r s k i e g o  z księżni­
czką W i k t ó r y  ą, córką F ryderyka  111 P ie rw ­
szą wiadomość o tem podał te legram  z B erl i ­
n a ,  zamieszczony we czwartek w wieczornem 
wydaniu Gazety Kotońskiej. Telegram  ten o- 
p ie w a :

„W  tutejszych kolach dyplomatycznych panuje 
wielkie wzburzenie. Mówią o możebności rych łe­
go ustąpienia  ks. B ism arka i łączą to z poru­
szanym kilkakrotnie, a zawsze odkładanym  pla­
nem związku małżeńskiego między ks. A leksan­
drem Battenberskim a księżniczką W ik to r ią .  —  
Z dobrego źródła ma pochodzić w iadom ość , że 
książę zamierza wkrótce tu przybyć w celu sta 
ram a  się o rękę księżniczki i że k r ó l o w a  a n ­
g i e l s k a ,  powracając z F lorencyi na Darm sztad  
do Londynu, ma wstąpić t u t a j , ażeby wyswatać 
szwagra swej ukochanej córki. Z obu tych  oko 
bczności wysnuwają wniosek, że plan  tego m a ł­
żeństwa zbliża się do urzeczywistnienia i że k a n ­
clerz będzie m usiał ustąpić wobec rozwoju wy­
padków sprzeciwiającego się bezwzględnie jego 
dotychczasowej polityce Stery, w których te po­
głoski z wielkim naciskiem bywają powtarzane, 
są tak p o w a ż n e , iż m e można tego obojętnie 
pominąć. —  Co do nas mamy przekonanie , 
że zapatrywania te są zbyt pessymistyczne. —  
Nie ulega w ą tp l iw o śc i , że małżeństwo księcia 
A leksandra  z którąkolwiek księżniczką p ru sk ą  p o ­
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winno być ocenianem z zupełn ie  innego punktu 
w idzenia ,  niż wszystkie inne m ałżeństw a w do 
mach panujących. Dopóki spraw y bułgarskie nie 
doczekają się załatwienia, dopóty ks Aleksander, 
będąc naw et pozbawionym tro n u ,  nosi na czole 
niezatarte piętno, które wycisnęła korona bu łga r­
ska. Bułgarzy nie przestaną liczyć na j e g o  p o ­
w r ó t ,  gdyż on oderwał ich od Rosyi i wywołał 
to rażące przeciwieństwo między niemi a rosyj- 
skiemi potentatami. Nie może się on zatem wy­
rzec m oralnego obowiązku pospieszenia Bułgarom 
na p o m o c , jako pełny zapału wojownik, gdyby 
Bułgarzy poznali podczas wojny z Rosyą wojsko­
wą nieudolność Koburga i zażądali od niego p o ­
mocy".

Ten moralny obowiązek ciążący na A leksan­
drze, jes t  według G a zd y  Kolońskiej powodem, 
iż k a n c le rz , który s ta ra ł  się zachować zupełuą 
bezstronność w sprawie w sc h o d n ie j , nie może 
pozwolić na zamierzony związek. Korespondent 
Gaz. Kolońskiej kończy swój te L g ra m  uwagą, iż 
uważa on to małżeństwo za r z e c z  n i e m o ż l i ­
wą .  g d y ż  p a ń s t w o  n i e m i e c k i e  s t r a c i ­
ł o b y  w t a k i m  r a z i e  s w e g o  k a n c l e r z a .

Zakończenie to jest wielce charakterystycznem . 
Pojmujemy, że m inister  wyraża zdanie o m a ł­
żeństwach księżniczek krwi. pojmujemy, Ż6 s t ro n ­
nic twa polityczne bywają takim związkom życzli­
we lub nieżyczliwe; ale jeżeli dziennik, usposo­
biony zazwyczaj bałwochwalczo względem dyna- 
styi, uważa d ym is ję  m in is tra  za środek mogący 
zmusić panującego do rozporządzenia ręką córki 
w ten  lub ów sposób , to nie możemy nazwać 
tego inaczej, jak tylko doprowadzeniem idei ino- 
narchicznej...  do absurdum.

M inis ter  P u t t k a m e r ,  który przerwał swą 
podróż po dotkniętych powodzią prowineyacfł i 
przybył na krótki czas do B e r l i n a ,  miał — 
ja k  do Schlcsischc Z tg  donoszą — przedstawić 
swym kolegom stan rzeczy nad W i s t a  i No-  
g a t e m  w przerażających barwach. Miał się on 
wyrazić , że niemal n iepodobna opisać nędzę i 
zniszczenie ,  jakie się lam widzi. Sejm pruski, 
który się zbieize 1 1 b. m. otrzyma obszerne sp ra ­
wozdanie o połażeniu w zalanych wodą okoli­
cach. T en  sam korespondent donosi, że dziś nie 
można jeszcze oznaczyć kwot,’, jaką państwo bę­
dzie musiało przeznaczyć na poparcie akcyi ra- 
tnnkowej przedsięwziętej przez, gm iny  i osoby 
prywatne. Dlatego też sejm pozostawi p raw dopo­
dobnie rządowi swobodę działania w pew uyeh 
oznaczonych granicach. Sejm ustanowi tylko m a ­
ksimum przeznaczonej na ten  cel kwoty i za 
strzeże sobie prawo kontroli. VYT każdym razie—  
czytamy w owej korespondencyi —  trzeba się 
przygotować na z n a c z n y  w y d a t e k  ze s k a r- 

- bu  p a ń s t w a ,  nawet w razie gdyby odwołanie 
się do dobroczynności publicznej miało ja k  naj­
świetniejszy skutek.

W londyńskiem piśmie Goniemporary Rcv. 
ukazał się niedawno artykuł profesora M. M u l ­
l e r a ,  zachęcający Anglię do p r z y s t ą p i e n i a  
d o  ś r o d k o w o - e u r o p e j s k i e j  L i g i  p o k o -  
j  u. A rty k u ł  ten zwrócił na siebie uwagę prasy. 
Między innemi wyraża się z tego powodu Mor- 
ning Advertiser: „Przystąpienie do przymierza
Włoch, Austryi i Niemiec, byłoby krokiem n ie ­
przyjaznym względem li  o s y  i ,  k tó ra  mogłaby 
całkiem słusznie mieć do nas żal z tego powo­
du. Nasi europejscy sprzymierzeńcy nie mieliby 
jednak  obowiązLu pomagania nam. gdyby nas 
zaczepiono w Azyi. Ani żołnierze niemieccy, ani 
okręty w io tk ie  nie pospieszą nam na pomoc, a- 
ż e ty  bronić Afganistanu od najazdu. Jestio  oko­
liczność, o której żaden m in is te r  angielski nie 
powinien zapominać. K to wie jednak, ezy wy 
mienionych powyżej względów zazwyczaj u nas 
n ie przeceniają. N ie jest jeszcze rzeczą pewną, 
że Kosy a wkroczy do Afganistanu, skoro tylko 
przystąpim y do potrójnego przymierza N iebez­
pieczeństwo, na jakie się narażamy w Europie, 
je s t  jeszcze mniejszem. Czy jednak połączymy 
się z Ligą, czy nie, n ik t  nie może wątpić o n a ­
szych względem niej uczuciach. Zawsze będziemy 
sympatyzować z państwami p r a g n ^ e m i  utrzyma 
nia pokoju, a n a d z i e j e  R o s y i  i F r a n c y  i, 
iżby nas pozyskać dla polityki nieprzyjaznej W ło ­
chom. Niem com i Austryi, n i g d y  s i ę  n i e  
s p e ł n i ą " .

W  B u k a r e s z c i e  g rupy  dotychczasowej opo­
zyc ji  połączonej nie mogą przyjść do zgody co 
do postawy swej wobec nowego gabinetu. R ó ­
żnica zdań może doprowadzić do rozdziału , co 
tern p raw dopodobn ie jsza , że jedynym  węzłem 
opozycyi było dotąd równe niezadowolenie z r zą ­
dów Bratiana bez wspólnego pozytywnego p r o ­
g ram u n a  przyszłość.

Dzienniki węgierskie, zaniepokojone na  razie 
umianą m in is te rs tw a rum uńskiego, pocieszają się 
teraz tern p rzypuszczen iem , że nowy minister 
spraw  zagranicznych C a r p, który przez dłuższy 
czas był posłem w W iedniu ,  nie zmieni k ierun­
ku dotychczasowej polityki zagranicznej, a może 
ła tw ie j , niż jego p o p rz e d n ik , skłoni się do za­
warcia traktatów  handlowych.

Przeciwnie w Bułgaryi obawiają s ię ,  że t e ra ­
źniejszy gabinet sfolguje w czuwaniu nad kon- 
Bpiracyaroi em igrantów b u łg a rsk ic h , że przeto 
granica naddunajska będzie teraz więcej, niż do 
tąd narażoną na zakłócenie spokoju.

Z dziedziny techniki i wynalazków.

( Kolosalne mosty)

P am iętną je s t  straszna katastrofa z dnia 28 g m -  
dnia 1878  r..  gdy wskutek zawalenia się srodko- 
wąj części blisko półczwarta kilometra długiego 
mostu kolejowego nad  rzeką Tay w Szkocyi, po­
ciąg, w lpj chwili prejeżdżający, runą ł  do wody 
i wszyscy podróżni w falach śmierć znaleźli. 
Energiczni Anglicy m e  dali się tym sm utnym  
wypadkiem odstraszyć, w parę lat później rozpo­
częli budowę na nowo, i ju ż  od kilku miesięcy 
przerwa ta w głównej linii komunikacyjnej m ię ­
dzy pó łnocną Szkocyą a po łudniem  królestwa jest  
nsnnięta. Pouczeni przykrem doświadczeniem in ­
żynierowie prowadzili budowę z taką ostrożnością, 
z tukiem uwzględnieniem siły prądu rzeki, p a r ­
cia wiatru, jednem  słowem tak troskliwie, że 
śmiało liczyć można n a  trwanie tej budowy przez 
wieki całe. Most przecina rzekę przy samem jej 
ujściu do morza. Kształt  ma ogromnego, w stro­

nę morzą skierowanego łuku. Cała d ługość wy­
nosi 3800  metrów. Zdecydowawszy się n a  skrę­
cenie w tein miejscu trasy na kilkanaście mil 
w głąb  kraju, można było trudności tak olbrzy­
miego przedsięwzięcia uniknąć i brzegi muStem 
znacznie krótszym połączyć; ze względu jednak 
na kolosalny ruch panujący n a  tej linii (dziennie 
przejeżdża 126 pociągów w obie s trony) korzy­
stniej nyło potrzebną sumę wydać, niż linię n ie ­
potrzebnie p rzed łużać; kap ita ł bowiem zam orty­
zuje się w przeciągu niewielu lat. G łówna część 
mostu jest wsparta  na 76 filarach. Rozpiętości 
pojedynczych części mostu są rozmaite i tak: 
11 otworów po 75 metr.,  2 po 70 metr. i niżej, 
aż do 21 ineti. Rozpiętości otworów łączących 
tę g łów ną część mostu z brzegami spadają do 
15 metr. Najszersze otwory są nad najglębszem 
miejscem rzoki i leżą 24 metry nad powierzchnią 
wody, największe więc nawet okręty zupełnie  
swobodniu przepływać pod spodem mogą. Ku s t.o  
nie północnej mostu rozpoczyna się spadek 1 : 114, 
tak że przy brzegu szyny są zaledwie 6 do 7 m. 
nad poziomem rzeki. Największą trudność w ca­
łej budowie sprawiało fundowanie filarów, g ru n t  
bowiem nie jest jednostajny, o w szun  można po­
wiedzieć że wszystkie rodzaje od skały do piasku 
i gliny są zastąpione, tak że fundam enty  niemal 
co piątego filaru innym  systemem zakładane być 
musiały. Po większej części użyto żelaznych eais- 
sonów, których śeiany przy obciążaniu mularską 
robotą z wierzchu, pneum atycznym  sposobem 
zagłębiano na 6 do 9 metrów pod łożysko. D al­
sza część każdego filaru składa się z dwóch cy­
lindrów żelaznych nad powierzchnią wody do­
piero ze sobą połączonych. Ciężar zużytego żela­
za i stali nie rachując betonu, granitu  i t. d. 
wynosi 25 miliojiów klg W znacznej części dało 
się jednak  użyć m ąteryał z dawnego, zawalonego 
mostu, tak że koszta yie wiele przenoszą 15 m i­
lionów franków.

O wiele jednak więcej uderza śmiałością i o- 
ryginalnością kons rukcyi drugi most, także tej 
samej kolei N orth L ritisch  R a ilw ay  nad zatoką 
F oh rt ,  będący już prawie na ukończeniu. Roz­
piętość każdego z dwóch g łów nych  otworów prze­
nosi pół kilometra, jest równie wielka jak s łyn ­
nego m is tu  wiszącego między New Yorkiem a 
Brooklynem. Budowę i tu także spowodowała na­
dzieja większych finansowych korzyści, dotychczas 
bowiem kolej tę wąską lecz długą zatokę nadzwy­
czaj dalekim lukiem okrążać musiała.

Pierwszy orojekt powsiar w roku 1880. Miał 
to być wiadukt, prawie 22 kilm. długości,  któ­
rego część środkową stanowiłby most o 29 
otworach, dwa między niemi miałyby po 488 
metr. rozpiętości, konstrukeyi podobnej do wzmian­
kowanego Brooklyńskiego mostu. N im  się jednak 
na budowę zdecydowano, podał inżynier F ow ler  
inny projekt. Otwór środkowy byłby miał blisko 
kilom, bo 915 m. rozpiętości. Samo zużyte żelazo 
ważyłoby 40,000 tonn, a koszta wyniosłyby około 
32 V* milionów fr , z czego na fundam enta  7 1/,  
milionów wypadało. Oprócz tego z obu stron były 
potrzebne wiadukty po 800  m. długości.  Bezpo 
średnio potem nadesła ł ten sam F ow ler  na  współ 
z inżynierem Bakerein jeszcze jeden projekt, we­
dług  którego ostatecznie bu d o w ę  m o s t u  rozpoczęto.

W  równej od obu brzegów odległości leży 
w zatoce wysepka Inchgarr ie .  N a  niej spoczywa 
filar g łówny, z czterech na 82  m. od 8i«bie od­
dalonych słupów złożony. Oba zew nętrzne po 
dobne co do konstrukcj i  filary są od środkowego 
po 518 m. oddalone. Dalej z obu s tron  można 
już  było użyć zw., kłyeh rozpiętości, konstrukeya 
więc tych dalszych części nie przedstawia już nic 
osobliwego. Z każdego z tych g łów nych  filarów 
rozchodzą się na  obie strony kształt konsol ma­
jące dźwigary, każdy na 208  n,. długi. Pozostaje 
więc między końcami tych dźwigarów jeszcze 
przestrzeń 102 m. Żarn ika  ją most kratowy pa­
raboliczny, na końcac.i tych olbrzymich konsol 
wsparty. Musimy więc sobie wyobrazić w ycho­
dzące z każdego filaru jakby dwa ogrom ne ra­
miona podtrzymujące osobno zbudowany s tu m e ­
trowy most. Łatwo pojąć jak  potężne tu działają 
siły i jak ie  wywołują napięcia. To też wysokość 
kratowego dźwigam wynosi przy nasadzie 100 ’6 
met. F ilary więc, a raczej olbrzymie wieże, jako 
filary służące, wznoszą się 106 metrów po nad 
powierzchnię wody (wieża M aryacka w Krakowie 
ma 73 m. wysokości). Ciężar samego tylko że ­
laza wynosi 45 ,000  tonn, to też fundam enty  k a­
żdego z czterech słupów jeden  filar tworzących, 
mają po 17 m. średnicy i są zrobione z bloków 
twardego piaslowca i granitu , cementem w je­
dną  bryłę spojonych. Szyny leżą 45 m. nad wo­
dę. W ykonania podjęła się firma Tancred, Ar- 
rold et Comp. za ryczałtową sumę 40 milionów 
franków.

Dziś miejsce budowy, przedtem puste, wyglą­
da jak miasteczko. Powstały domy mieszkalne 
dla 3500  robotn ków przy budowie zajętych. 
H uty  żelazne naum yślnie postawione, dostarczają 
wyborowego materyału, który także na  miejscu 
w specja ln ie  założonych warstatach je s t  obrabia­
ny Wiele maszyn w tyra tylko celu skonstruo­
wanych, przewyższa ogromem i siłą maszyny, 
które pracują w fabrykach długie już lata is tn ie­
jących ; np. prasa hydrau liczna do zginania płyt 
stalowych z siłą odpowiadającą 1600 tonn. B u­
dowa miała być już przeszłego roku skończona. 
Z powodu jednak nieprzewidzianych trudności 
przeciągnęła się dłużej. Dziś główne części są 
już  nawet zmontowane, nie ulega więc wątpli­
wości, że w przyszłym roku most ten dla ruchu  
kolejowego otwartym zostanie.

W ł. Niemeksza.

K r o n i k a .
K ra k ó w , 7  kwietnia.

Święto 2wiastowania N. P. Maryi przeniesione 
zostało w typa roku z 24 marca na poniedziałek 9 
^m- skutkiem iiz^go następny numer naszego pi­
sma wyjduie dopiero we wtorek.

Galicyjska pielgrzymka do Rzymu. Wczoraj
wieczór o gndz. 8 m. 7 według zegaru krakow­
skiego przy tiiciu w dzwony w pobliskich kościo­
łach wyruszył z dworca kolei nadzwyczajny pociąg, 
składający się z 23 wagonów osobowych i 1 wa­
gonu pakunkowego, ciągniony dwoma lokomotywami, 
wioząc do Rzymu z Galicyi i Krakowa ogółem 426 
uczestników i uczestniczek pielgrzymki, —  33 r.sób 
pojechało I k l i s ą , między niemi znajdowali się 
arcybiskupi F e l i ń s k i ,  S e m b r a t o w i c z ,  I  s s a-

k o w i c z  i biskupi D u n a j e w s k i  i P e t e r s .  
Drugą klasą pojechało 168 osób, a trzecią klasą 
225. W wagonach trzeciej klasy zasiedli przeważnie 
włościanie z Galicyi i Bukowiny w miejscowych 
strojach. Do puciągu rniało jeszcze wsiąść w Krze­
szowicach 1S osób do III klasy, w Oświęoinre 7 
osób do II  klasy, a 30 do III i w Boguminie 6 
osób do II  klasy, a 85 do Ul klasy Ogółem za­
tem udało się do Rzymu 572 osób.

Za bilety jazdy kolejowej dla wszystkich do Rzy­
mu i z powrotem musiano zapłacić złoteini 20 fran- 
kówkaini ogółem 65 206 franków 80 santimów, 
która to suma na wagę d»ła 2 11/* kilogramów 
złota.

Adres do papieża od reprezentacji Krakowa 
wysłany zostanie niedługo. Część rysunkowa zupeł­
nie już jest ukończona, drukuje się tylko tekst adre­
su po polsku i po łacinie Karta tytułowa, wyko­
nana przez Jana Sas Zubrzyckiego urzędnika bu 
downictwa w stylu kościelnym średniowiecznym 
piT.edstiwia obramienie malowane suto złotem i ko­
lorami żywemi obmyślane podług wzorów gotyckich. 
Główną treścią tego obramienia jest wielki, bsrdzo 
ozdobny inieyał L. wpleciony po lewe) stronie ram­
ki, stanowiący równocześnie początek imienia papies­
kiego. Inieyał ten ornamentem liściowym ozdobiony 
na tle złotem, prócz tego mieści w sobie widok 
kościoła Maryackiego, wykonany woduemi farbami.—  
W środku dolnej części ramki w odpowiedniem 
ujęciu znajduje się widok kościoła katedral­
nego, również kolorami wykonany Po prawej zaś 
stronie u góry na czerwonem tle |est przedstawiony 
orzeł polski Piastowski. Na tej karcie drukiem śre­
dniowiecznym wypisane mieszczą się następujące 
słowa ]

„Jego Świątobliwości papieżowi Leonowi XIII 
pięćdziesiątą roczui^ę kapłaństwa obchodzącemn „No­
we lato 1 8 8 8 “ . Prezydent i Rada miasta Krakowa 
wszelakiego szczęścia i powodzenia winszują“ . Na 
dalszych kartkach ozdobionych nrozmaiconemi wi­
nietami mieścić się będzie tekst w językach pol­
skim i łacińskim, następnie podpisy radców. Całość 
obejmie 7 kart pergaminowych.

Z komitetu opieki nad weteranami wojsk pol­
skich z 1831 roku Msza żałobna za dnszę ś. p. 
Emiliana B e d n a r c z y k a  kapitana wojsk polskich 
1831 pułkownika z 1863 i wojsk tureckich z 
1853, odbędzie się we wtorek 10 kwietnia b. r o 
godzinie 9 rano w kościele św Michała na We­
sołej. na którą komitet opieki nad weteranami W. 
P 1831 rodaków zaprasza.

W pogrzebie ś. p. Bolesława Czerwieńskiego 
wziął udział według pisui lwowskich —  cały 
miejscowy świat literacki, a-lystyczny i robotniczy 
Przed orszakiem pogrzebowym szła kapela „Har­
monii", za którą postępowali robotnicy z olbrzymim 
wieńcem, ozdobionym ezerwonemi wslęgirai, na któ­
rych widniał napis: „Robotnicy —  zwolennikowi 
postępu". Drugi wieniec z napisem: „Równość — 
obrońcy swojemu" niesiono także przed trumną. Na 
wozie żałobnym złożono kilkanaście wieńrów M'ę- 
dzy tymi redakeye K u r. Lw ow sk., D zień. Polsk , 
Śm igusa , dalej artystów teatru lwowskiego i wieńce 
od rodziny i przyjaciół. Nad mogiłą po przebi zmie­
nili modłów kapłan kich zaintonowali robotnicy pieśń 
swoją, napisaną przez ś. p.  Czerwieńskiego, „Czer- 
wouy Bztandar", po odśpiewaniu której z ib ra ł  głos 
redaktor GuZ. N ar. y Platon Kosttukl. W pięk­
nem i poetycznem przemówieniu mówca oddał hołd 
zasłużony pamięci szermierza postępu, zaznaccąjąo, 
iż ś. p. Czerwieński w poezjach twych wszędzie i 
zawsze składał dowody wielkiej miłości ojczyzny, 
postępu i ludzkości. Następnie przemówił, zwraca­
jąc się do młodzieży, p. Lnbra Ilasiewicz, współ­
pracownik Dzień. Polsk.. a zakończył przemówie­
nia jeden z robotników kilku słowy pożegnania. 

Technicy w pospolitem ruszeniu. Ministerstwo
obrony krajowej rozporządziło, aby wszyscy inżynie­
rowie i technicy, posiadający świadectwa ukończe­
nia polite-hnicŁoych zakładów, zapisywani byli w 
wykazach pospolitego ruszenia, jako przeznaczeni do 
specjalnych zadań Także wszyscy budowniczowie 
mają być spisywani osobno celem ewentualnego u- 
życia ich do specyalnyeh zadań.

Krakowskie Stow- ochrony zwierząt wydało 
następującą odezwę: Wszelkie postępowanie z zwie­
rzęciem. sprzeciwi ijące sif zasadom moralności i 
ludzkości, jest dręczeniem cnegoż. Do bardzo zwy 
czajnych, u nas niestety tak licznie dokonywanych 
sposobów dręczenia zw ie rzą t , bądź ze złej woli, 
bądź t ż z wrodzonego okrucieństwa, lub też nie- 
wiadomości, których jednak uczciwy i prawdziwie 
szlachetny człowiek pilnie wystrzega, należy: a) 
pętanie drobiu za nogi po kilka sztuk razem w spo­
sób bardzo dotkliwy. M  noszenie drobiu za nogi, 
głowę lub skrzydła, szozególnie powiązanego ra­
zem po kilka sz tu k , tndzież rzucanie go z miejsca 
na miejBte, porwawszy za nogi, skrzydła, lub szyję, 
wreszcie e) pozostawienie go w domu całemi ga­
dzinami na podłodze w stanie skrępowanym bez 
wody i jadła. Zanim uzysuamy przepisy, regulujące 
transport wszelakiego drobiu ze wsi na t rgi miej­
skie i usnwające tysiączne sposoby dręczenia one- 
goż podizas transportu, w którym to kierunku kra 
kowskie Stowarzyszenie ochrony zwierząt poczyniło 
już odpowiednib krok. g->dzi się , co jest obowiąz­
kiem naszej cywilizacji i naszego se rc a , występo­
wać energicznie na każdym kroku przeciw barba­
rzyńskiemu sposobowi peszenia niemiłosiernie popę- 
tanego drobiu za nogi, skrzydła, lub głowę. A te­
mu to barbarzyńskiemu dręczeniu zapobiedz można 
przez użycie koszyczków szpagatowych z dnem dre- 
wnianem, powszechnie używanych za granicą. We 
dług wzoru przez tutejsze Towarzystwo ochrony 
zwierząt sprowadzonego z Monachium w Bawaryi 
na polecenie tegoż Towarzystwa podjęło się krajo­
we Towarzystwo powroźuicze w Radymnie wyrobu 
tychże. Są one jnż w obrocie handlowym i nabyć 
je można w Bazarze krajowym w Sukiennicach, 
mniejsze po cenie 57 ct., większe p« 68 ct. Pole­
camy zatem wszystkim ludziom dobrej woli, a mia­
nowicie szanownym paniom i gospodyniom naszym 
owe koszyczki do transportowania drobin z targu do 
domów i sądzimy, że w kierunku doznamy na­
leżytego poparcia ze strony szanownej publiczncśoi, 
przez co będziemy w możności przynajmniej jedno 
zło usunąć z pod oka ludzkiego.

Zima napo wrót przybywa do nas w uajprzykrzej- 
izem otoczeniu. Powietrze Wilgotne, śnieg i zimno 
przejmujące, wiatr silny północny, przypominają 
początek kalendarzowej zimy, gdy tymczasem jest to 
wiosna, owa opiewana przez poetów najwspanialsza 
i najpiękniejsza z pór roku.

Komisya lekcyjna akademickiego Towarzystwa 
wzajemnej pomocy w Krakowie poleca kolegów, ja­
ko korepetytorów i guwernerów do wszystkich 
przedmiotów, planem ńauk szkół niższych i śred­

nich objętych, aby Szanownej P. T publiczności 
ułatwić dobór zdolnych i Sumiennych nanczycieli, 
a kolegom potrzebującym lekcyj przyjść w pomoc.

Porozumieć s:ę można z podpisanym (codziennie 
od godziny 12 do 1) lub listownie pod adresem: 
kora. lek. Collegium novum, Sala Nr. II  parter.

Z ygm unt Z apa ła  
przewodniczący.

Niezaj'ętych mieszkań w Krakowie jest obecnie 
bardzo dnżo. Pamiętamy, iż przed kilku lity  trudno 
było o jakiekolwiek przyzwoite nietylko w śródmie­
ściu, lecz i na przedmieściach, — tymczasem obe­
cnie razem we wszystkich dzielnicaeh jest 123 lo­
kalów stojących pustką, a wykaz ich tak  się przed 
s taw ia : mieszkań większych od 6 pokoi do całych 
pięter jest wolnych 23, — mieszkań obejmujących 
3, 4, 5 pokoi 37, —  mieszkań mniejszych i tak 
zwanych kawalerskich 63. —  Wobec tego niezbyt 
przyiemnem jest położenie właścicieli domów, w 
których lokale nie są zajęte. Przyczyn takiego sta­
nu rzeczy nie można zbyć kilkoma słowy, to jedno 
wszakże daje się zauważyć, iż spora liczba osób, 
czasowo zamieszkujących w Krakowie, opuściła na ­
sze miasto i że wobec powszechnej biedy każdy 
stora się mieszkać najtaniej, a dlatego mieszkania
0 więcej niż trzecL pokojach najtrudniej jest wy­
nająć.

Koiicert. W piątek dnia 13 bm. odbędzie się w 
sali redntowei koncert p. Karola Novacka (wiolon­
czelisty), profesora konserw, muzycznego, z uprzej­
mym współudziałem pny Ryty Andrzeykowiczównej 
(sopranistki) pny Maryi Kurkiewiczównej (pianistki, 
uczennicy p. Salomońskiej), pp dra W. Żeleńskiego, 
B a iabasza . kap. Hocka , oraz orkiestry 13 pułku 
Program będzie wkrótce rgłoszony. Bilety nabywać 
można w księgarni S. A, Krzyżanowskiego

Z Londynu. Po Zamknięciu wystawy w West- 
ininster Town Hall, nadeszły wczoraj do komitetu 
pań ochrony krajowego przemysłu w Krakowie za­
mówienia robót na 511 złr. Główne obstalunki do­
tyczą koronek z Kańczugi i Zakopanego, wzorów 
szkoły św. Scholastyki w Krakowie oraz koronek 
klockowych z Bobowy. Gmina Maków odebrała dla 
swych robotnic liczne zamówienia na roboty ręcz­
nego szycia, największy zaś pokup znalazły srebrne
1 złote hafty Podolskie

Zgubiono. Biedna osoba zgubiła wczoraj kopertę, 
w której znajdewnło się i 9  złr. i papier listowy z 
literą F .  Łaskawy znalazca zechce oddać do Admi­
nistracji N . Reform y.

Zmarli. Jan  Kanty Kotoński, cukiernik, obywatel 
ra. Krakowa, zmarł wczoraj w 63 roku życia.

W Warszawie zmarła w 82 roku życia Natalia 
z Bispiugów lir. K icka, wdowa po generale wojsk 
polskich z 1831 r. i dobroczyńcy Tow. os»d rol­
nych Zamiłowana w sztuce, opiekowała się zmarła 
malarzami, z który eh niejeden zawdzięcza jej radom 
i pomocy dz siejsze swoje stanowisko. Świadczyła 
również liczne dobrodziejstwa ubogim.

W Wieliczce odbędzie się jutro w niedzielę w 
sali magistratu bezpłatny wykład popularny panny 
Jarmnnd o „Kościuszce". Jest to trzeci z rzędu 
wykład z szer-gu urządzanych prz z ludzi dobrej 
woli dla podniesienia oświaty.

Niewytłomaczony czyn Pewien młodzieniec, bar 
dzo zdolny, któremu koledzy i znajomi wróżyli pię­
kną przyszłość, popełnił w tych dniach w Wiedniu 
niczem nieusprawiedliwiony, prawie niezrozumiały 
Czyn przestępny, który nazawsze splamił jego dobrą 
stawę, piętnując go jako o s z u s t a .  Oto pr.ed z  lku 
dumali, do hr. Ruuiana Potockiego, mieszkającego 
na Frauzęnsring Nr. 22, przyszedł młody człowiek, 
który, podając się za agenta prywatnego towarzy­
stwa telegrancznego, oaebrał od hrabiego w imieniu 
tegoż tawarzystwa 100 złr. Okazało się, żz do od­
bioru tych pieniędzy wuale nie był upoważniony. 
Policja po kilku dniach poszukiwania, aresztowała 
winnego; był nim uczeń siódmej klasy szkoły real- 
Edward S. liczący 21 la l wieku. Prawie wBzystkie 
klasy ukończył on z o ii z n a c z e n i e m  prócz tego 
zajmował się piaktycznie fizyką z wielkiem powo­
dzeniem, gJyż zrobił wynalazek, który zdaniem fa­
chowców, jest znakomitą zdobyczą w dziedzinie e- 
lektro techniki, mianowicie w dziale telefonów. Dla 
demonstracji tego wynalazku na wystawie przemy­
słowej wyznaczono osobny pawilon, a wynalazcy 
podobno dano dośt znaczna sumę. aby mógł uzy­
skać patent na swój wynalazek. Dziwić się więc 
należy, że młodzieniec ten postawił n a  kartę całą 
swą przyszłoś! i owe dobre imię j dla stu reńskich 
splamił się tak niegodnym czynem, Znajomi i fcre 
wni nie mogą sobie wytłomaczyć jego rostępku i 
przypuszozają, że musiał być chyba chwilowo nie 
przy zdiawycfi zmysłach — poprzednio n i g d y  
n i e  s p l a m i ł  s i ę  ż a d n y m  b r u d n y m  c z y ­
n e m ,  ą o i  t e ż  n i g d y  n i e  z a u w a ż o n o  w 
n i m  c h c i w o ś c i ,  l u b  s k ł o n n o ś c i  d o  h u ­
l a n k i ;  — tymczasem niegodnie zdobyte 100 złr 
nędznie przehulał.  Czyn ten wprowafeił w podzi­
wianie i rozpacz biedną matkę i siostrę, dla któ­
rych Edward S. był podporą i chlubą. S. będzie 
musiał stawać przed trybunałem karnym.

Z e S t o w a r z y s z e ń .
— W niedzielę dnia 8 kwietnia e g dz n‘e 3 po 

prłnduiu odbędzie się w muzeum tediniozno-prze- 
mysłowem (u)<ca Franciszkańska, Nr. 4) w lne 
zgromadzenie krakowskiego Stowarzyszenia oohrony 
zwierząt. Porządek obrad: JL) Odczytanie protokołu 
z 1 zwyczajnego walnego zgromadzenia. 2) Sprawo­
zdanie z czynności Stowarzyszenia za rok ubiegły.
3) Sprawozdanie ze stanu kasy Stowarzyszenia. 4) 
Sprawozdanie kómisyi kontrolującej. 5) Wybór wy­
działu na rok 1888. 6) Wybór komisji kontrolują­
cej. 7) Wnioski wydziału. 8) Wnioski członków.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela, Jaua  Biesiakiewicza, 
w Pstrągowie, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Woli rusiuowskiej; tymczasowego nau­
czyciela szkoły ludowej w Kujdanrwie, Adama Las 
kowskiego, rzeczywistym nauczycielem szkoły etuto 
wej w Medwedowcach i tymczasowego nauczyciela, 
Stanisława Saloniego, w Hucie komorowskiej, s ta­
łym nauczycielem młodszym, zawiadującym szkołą 
filialną w Hucie komorowskiej.

Ministerstwo handlu zam.anowało asystentami 
pocztowymi: Praktykan*ów pocztowych, Józefa Jn-  
rzyńea, Chaima Uberalł, i Antoniego Werschlera 
we Lwowie, Majera Spaniera w Białej, Hermana 
Prezesa w Krakowie, Władysława Bętkowskiego w 
Oświęcimie, Romualda Zarzyckiego w Jarosławiu, 
Stanisława Jastrzębskiego w K rakow ie, Oskara 
Ftankla w Przemyślu, Leona Gockiego w Buezaczu, 
Henrjka  Kaczyńskiego w Ta;nowie, Emila Dobrzań­
skiego w Buezaczu, Roberta Gattingera we Lwowie,

Tadeusza Szuwalskiego i Piotra Chomickicgc w 
Przemyślu, Juliana Fontanę we Lwowie, Włady­
sława Strzelbii kiego w Tarnopolu, Maksymiliana 
Dyduszyńskiogo, Maurycego F e d e r a , Władysława 
Buczka, Jarosława Lewickiego, I  iotra Buszyńskiego 
i Władysława Kowarzyka we Lwowie, Stauisława 
Gettera w Sanoku i Stanisława Borsowskiego w 
Tarnow ie; tudzież ekspedytorów pocztowych, F ran ­
ciszka Dulębę w Czortkowie, Cypiyana Jakonowi- 
cza w Niżniowie, Antoniego Lewickiego we Lwowie, 
Ludwika Muchowicza w Radymnie, Edwcrda Schlar- 
pa w Przeworsku, Zygmunta Ziembowicza w T łu ­
maczu , Maksymiliana Dołżyckiego we Lwowie, 
F .an iszka Feczkę w Turce, Wiktora Kuczyńskiego 
w Rabce, Józefa Stroińskiego w Trębowli, Maryana 
Tomkę w Tarnowie, Karola Hiadisza w Świątynie, 
Stanisława Kaczyńskiego w Nowym Targa,  Czesła­
wa Kostmanowicza w Krakowie, Józefa Neumana 
w Jaworowie, Jana Stanę w Kętach, Romualda 
Waninrę w Zaleszczykach, Włodzimierza Czerwiń­
skiego w Monasterzyskach, Władysława Dorożrń- 
skiego w Boryni, Jana Janowicza w Tarnowie, F e ­
liksa Morawieckiego w Audrychowie, Stefana Ortyń- 
skiego w Kranzbe.gn, Jaiia Wężynow6kiego w Zło­
czowie, Ad»ma Bogdaniego w Krakowie i Michała 
Gawlińskiego w Bochni; a dyrekcja poczt i tele­
grafów przeznaczyła: Jurzyńca do Krakowa, Ube- 
ralla do Nowego Sącza, Spaniera do Tarnowa, P re ­
zesa do Wadowic, Jastrzębskiego do Przemyśla, 
Frankla do Rzeszowa, Fontanę, Dyduszyńskiego i 
Buczka do Krakowa, Jarosława Lewickiego do Tar­
nopola, Buszyńskiego i Kowarzyka do Krakowa, 
Dulębę do Buczacza, Jakonowicza do Białej Anto­
niego Lewickiego do Brodów, Muchowicza do Kra­
kowa, Schiarpa do Jarosławia, Ziembowicza do Sta­
nisławowa, Dołżyckiego do Tarnowa, Feczkę do 
Przemyśla, Kuczyńskiego do Białej. Strońskiego de 
Szczakowy, Hiadisza do Jarosławia, Kaczyńskiego 
do Tarnowa, Nenmana do Rzeszowa, Stanę do Bia 
łej, Waniurę i Czerwińskiego do Brodów, Dorożyń- 
skiego de Stryja, Janowicza do Lwowa, Morawiec­
kiego do Białej i Ortyńokiego do Złoczowa, podczas 
gdy BętkowsHegn, Zarzyckiego, Gockiego, Kaczyń­
skiego, Dobrzańskiego, Szuwalskiego, Obornickiego, 
Strzelbickiego, Gettera, Borkowskiego, Tomkę, Kost- 
manowicza, Węgrzynowskiego, Bogdaniego i Gawliń­
skiego pozostawiono w dutychczasowem miejs^n służ- 
bowem, a Werschlerowi, Gattingerowi i Federowi 
miejsce służbowe później naznaczonem z sranie.

Składki W Administracji N . R eform y  złożono 
na powudziau: Wsada Koziotrocka z Królestwa 1 
złr. 15 ct , M. Rntkowska 1 rs., dr A. Mars 10 
złr., od państwa R. z Dublan zebrane w domu Jo. 
1 bm. 20 złr.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  8 kwietnia po p^łndniu : „Twar­
dowski na Krzemionkach", czarodziejska krotochwila 
ze śpiewami i tańcami w 5 aktach J .  N. Kamiń- 
ekiego.

Wieczorem po raz czwarty: „Wesele Lendsztnr- 
misry . komedya w 4 aktach, podług francuskiego 
pp. Ch ret i Dnru, zlokalizował Jan  Jakubowski.

W p o n i e d z i a ł e k  9 kwietnia po południu . 
„Stndnia artezyjska czyli Polacy w Afryce", ezaro- 
dziejsza melodrama ze śpiewami w 5 aktach, przez 
autora „Reya z Nagłowic."

Wieczorem : „T eodo ra1' ,  d ram at w 5 ak iach  W. 
Sardon.

We w t o r e k  10 kwietnia: Po raz drug i:  „My­
szka" ( L a  Souris), komedya w 3 aktach E. Pail- 
lerona.

We c z w a r t e k  12 kw ietnia: Dziewiąte czwart­
kowe przedstawienie: po raz trzeci: „Myszka" (La 
Souris), komedya w 3 aktach E. Paillerona.

W s o b o t ę  14 kwietnia: Na dochód Włady­
sława W ernera: „Ojczyzna" ( L a  Patrie), dramat 
historyczny w 5 aatach W. Sardou.

M o r t c i  l a d n t ,  literackie i artystyczne.
V  „Wydawnictwo materyałów do historyi 

powstania 1868 do 1864" {Lwów, drukiem  i n a ­
kładem  drukarni ludowej —  1888  — Tom 1 
wstępny — sir. X L V  i 275  — 8-vo.).

Powstaniu styczniowemu trudniej o historyka, niż 
któremukolwiek z poprzednich ruchów narodowych, 
ćwierć wieku od powstania tego mija, a jakże ską­
pą jest historyczna jego literatura. Praca G i l i  e r a  
to wstęp dopiero. Dwa pierwsze tomy obejmują kry­
tykę polemiczną różnych pism o powstania, dwa 
drugie kreślą dzieje Prlski od upadku powstania 
listopadowego do początków ruchu narodowego, z 
którego rozwinęło s'ę styczniowe powstanie. Ciężkie 
koleje lusu nie dozwoliły autorowi przez czas dłuż­
szy sięgnąć dalej w swej pracy — a gdy ją pod­
jął na d»w d —  śmierć autora położyła jej koniec. 
Dwutomowa bistorya powstania styczniowego wy­
dana przez księgarnię Polską we Lwowie (1882 )  
to szkic tylko, z wielu względów cenny, ale b a r ­
dzo niekompletny, a źródłowo nie opracowany. 
Dzieło „Ostatnie chwile powstania" . którego dwa 
pierwsze tomy wyszły nakładem księgarni Żupań- 
skiego i Heumana w Krakowie (1 887 )  założone 
już jest na wiąkszą skalę —  ale obejmuje tylko 
historyę upadk i rucha, ostatnie akta krwawego 
dramatu. Samo to ograniczenie pradm io lu  czyni 
dzieło nieco jednostronnom — a chociaż zaprzeczyć 
się nie da, że autor widocznie rozporządza wielu 
cennemi źródłami, to jednak nie może uiść uwadze 
bacznego czytelnika, że źródła są zbyt jednostronne 
i niekompletne, a w opraoowanin cznó więcej rękę 
powieściarza niż historyka.

Jeżeli odliczymy wiele broszur i pamiętnikowych 
epizodycznych szkiców —  to wspomniane trz ,  dzie­
ła  wyczerpują prawie całą polską historyczną lite- 
ratnrę powstania styczniowego. Inaczej też być 
nie mogło —  b r a k  b o w i e m  m a t e r y a ł ó w  i 
ź r ó d e ł  jest tu walną a nieprzezwyciężoną prze­
szkodą. Powstanie listopadowe zaraz po upadku 
przedstawiało dla historyka znacznie większą obfi­
tość materyałów. Akeya szła jawnie —  Sejmu i 
rządu działalność nie była tajną —  kampania pro­
wadzona była według prawideł wielkiej wojny — 
dzienniki same zawierały bardzo obfity materyał, 
Inaczej powstanie Btyczniowe. Rząd tajny — doku­
mentów publikowanych bardzo mało — sama forma 
organizacji admiuiBtracyjuej i wojskowej musiała 
być sekretera — walka rozstrzelona w działaniu 
setek odrębnych oddziałów i oddziałków! Z tego, 
coby tworzyć mogło archiwum powstania, częśc 
znaczna zginąć musiała przy rewizjach. Z każdym 
wybitniejszym nieoo świ adkiem i uczestnikiem tych
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Dział ekonomiczny.wypadków, który zmiera, ginie pamięć wieln waż ( 
nych szczegółów. Tak w ęc stało się, Je dzisiejsze ] 
młode pokolenie o historyi powstania styczniowego]
nie wie i w drobnej części tyle —  ile o powstaniu j WobttC Opozyc/i przeciw projektowi podatku
lisiopadowem w ćwierć wieku po Jego upadku w ie -> gorzelnianego dzienniki austryacko-niemieckie za­
dziano. Jedni znają je z broszur i artykułów, ogól- chowują się n e u t ra ln ie ;  przeciwnie dzienniki wy­
nikowej obronie ruchu .tego poświęconych —  inni gierskie miotają się z wielkim gniewem na Gali- 
czerpią carą swoją o niem wiadomość z „Teki Stań-j eyę i walczą nie ey franr  lub arg u m e n tam i,  lecz 
ozyka“ , która nie poprzestała aa politycznej k ry tyce , drwin karni lub groźbą. W  takim sposobie wal- 
tego dziejowego wypadku, ale nań hańbę rzuciła— I czenia widać obawę, że i w Sejmie węgierskim, 
do sądu bezstronnego brak absolutny źródeł i ma- ,  gdy  ta spraw a przyjdzie ua porządek dzienny, 
teryałów. objawi się również opozycya ze strony ziemian,

Temu brakowi materyałów, zapobiedz ma wyda- którzy już na zgromadzeniach oświadczyli się 
wnictwo, którego ty tuł podaliśmy wyżej. Tom pier-j przeciw projektowanej ustawie kontyngonsowej, 
wszy „ W y d a w n i c t w a  m a t e r y a t ó w "  —  a świeżo odezwały się głosy przeciw tym ustę- 
wydany w 25 rocznicę powstania, jest zarazem pom ustawy, które rnówią o m ałych gorzelniach 
k s i ę g ą  p a m i ą t k o w ą  tejże roiznicy. Zaczyna kociołkowych. Te b o w iem ,  nie należąc ze swoją 
się obszernem „Słowem wstępuem", k tór j jest jak  produkcyą do projektowanego kontyngensu, będą 
gdyoy wyznaniem wiary pokolenia roku 1863. Au- j miały prawo w yrab ;ać ilość bez ogran iczen ia ,  a 
tor nie robi żadnych koncesyj na rzecz d z i s i e j - 1 przez to będą deprecyonować cenę spirytusu 
s z y c h  prądów. P isz i  tak, jak gdyby był pisał j kontyngensowego . zmuszać do zmniejszenia wy- 
w czasie powstania lub bezpośrednio po jego upad- robu
kn, kiedy zimna dłoń krytysi nie targnęła się j Pestcr Lloyd, broniący interesu wielkich gorzel- 
jeszcze na ideały ówczesnego pokolenia. Oddał w ni hibrycznych i występujący zawzięcie przeciw 
ten sposób wiernie dążenia, kierunki i przekonania opozycyi galicyjskiej, przyznaje przecież słuszność 
owego pokolenia, owiał pisanie swoje tym ducnem j zarzutów, zrobjpnych ustawie co do gorzelń ko- 
który przed 25 laty ogarnął był cały naród, nie j pó łk o w y ch ,  i tw ie rdz i ,  że w tej mierze da się 
wyjmując tych, co po upadku powstania kamieniem łatwo poprawić projekt nsfawy, jeżeli w Austryi 
Doń cisnęli. W ten sposób „Słowo wstępne“ , jako j objawi się poważne żądanie takiej zm iany ; przy 
wierne oaźwierciedlenie charakcern epoki, staje się czem d o d a je , że nie rząd w ę g ie rsk i , 1 e c z a  u- 
samo przez się historycznym dokumentem. s t r y a e k i  d o m a g a ł  s i ę  z a p e w n i e n i a

Następuje 35 dokumentów, których szereg roz- s z c z e g ó l n i e j s z y c h  p r z y w i l e j ó w  dla
poczyna pamiętny adres do cara Aleksandra II,  po­
dany dnia 28 lutego 1861 , po pierwszych krwa­
wych wypadkach na ulicach Warszawy —  a koń­
czy encyklika P iusa  IX z 30 lipca 1864 roku.

tych  małych gorzelń kociołkowych.
C z e s c y  w ł a S c i c i e l e  g o r z e l ń  oświad­

czyli się również przeciw przedłożonemu proje­
ktowi ustawy i żądają wielu zmian większej do-

Rzecz naturalna, że to tylko mały wybór najważ- i niosłości, a mianowicie
mejszyoh dokumentów — w dalszych tomach wy I 1) W yznaczenie 80 0 .0 0 0  hektl.  dla gorzelń rol-
dawuictwa, których liczba oznaczoną jeszcze być i niczych
nife może — redakcja  będzie się stara ła dokumen- 2) M aksymalna ilośó wyrobu w gorzelniach 
ta te ukom płatować. Wyborna jest dalsza praca rolniczych ma wynosić 8 hektl.  d z ie n n ie ,  a bo
bezimiennego autora „ L i t w a  p r z e d  r o k i e m j nifikacya 4, 3 i ? złr.
1 8 6 3 “ —  kreśląca prace i zabiegi patryotów na 
Litwie kn podniesieniu oświaty narodowej, przebieg 
sprawy włościańskiej i t. p. Prawdziwą jednak 
perłą w tym pierwszym tomie jest ustęp z pozosta­
łych rękopisów ś. p. Agatona G i l l e r a  „ D z i e j e  
d e l e g a c y i  w a r s z a w s k i e j  w 1861 r o k u " .  
Jest- te  po raz pierwszy tak szczegółowo skreślony 
obraz tych pam:ętnych czasów, kiedy przez dwa 
miesiące istniała w Warszawie jawna w łatza  na­
rodowa, faktycznie uznana przez rząd rosyjski cho­
ciaż z jego stanowiska nielegalna — kiedy władza 
ta miała uznanie całego miasta i kraju i posłuch 
znpełDy —  a policmajster rosyjski Paulucei w re­
sursie kupieckiej n a  k l ę c z k a c h  dziękował dele­
gacyi za urzymanie porządku. Mnóstwo tam nowych 
szczegółów, zwłaszcza co do częstych rokowań m ię­
dzy ielogacyą a Zamkiem, w których tak silnie 
uwydatniła się nieporadn ść rząda, wahającego się 
między repressyą a ustępstwami. Obrady To­
warzystwa rolnicz go, działania początkowe, „dyre- 
koyi b 'a łych“ , pierwsze kroki rząlowe Wielopol­
skiego — dopełniają obrazu tych dwu miesięcy, 
tak bardzo obfitych w następstwa.

Wreszcie zawiera ten tom krótki przegląd sił 
wojskowych rosyjskich w czasie powstania, wyjęty 
z dzieła Pawliszczewa „Tygodniki polskiego buntu"

Oto treść pierwszego tomu. Mamy uzasadnioną 
nadzieję, że dalsze tomy rychło po nitn się ukażą. 
Zawierać będą wszelkiego rodzaju doknmenta, tak 
polskie j2K i rosyjskie (n. p. bardzo pożądany by ł­
by zbiór krwawych r o z p o r z ą d z e ń  M u r a w i e -  
w a) pamiętniki wojskowe i polityczne uczestników 
powstaDia — słowem wszystko, no jako materyał 
do hi-toryi powstania posłużyć może. Jest bardzo 
pożądanem, aby każdy, kto może jaką cegiełkę d o ­
łożyć, pospieszył przesłać czy to dokumenta czy 
pamiętniki do redabcyi (ad res : Redakcja wydaw­
nictwa materyałuw do historyi powstania— Lwów—  
Drukarnia lndcw&). Wydawnictwo znaleźć się po­
winno w każdym polskim domu. Jakąkolwiek kto 
ma opinię o piwstaniu —  powinien przedewszy- 
8tkiein dzieje jego poznać — wtedy bowiem jedy­
nie opinia te moie się oprzeć na jakiejś podstawie 
pozytywnej, nie na uprzedzeniu.

*** Spółka wydawnicza księgarzy warszawskich, 
w skład któiej wchodziły następujące f i rmy:  Ge­
bethner i Wolff, Gustaw Glucksberg, M. Orgel­
b rand .  Sennewald i Wende, w marcu r  b. zo­
stała rozwiązaną. Wydawnictwa jej, jak zawiada­
mia katalog świeżo wydany, przeszły na własność 
Gebethnera i Wolffa (dzieła Szekspira, Hotmanowej 
Historys 18 i 19 wieku Szlossera, Biblioteka mię 
dzynarodowa itd .)  z wyjątkiem Kraszewskiego po­
wieści historycznych, które objął M. Gliicbsberg i 
wydaje w Dowem bardzo taniem wydaniu.

P. C z e s ł a w  J a n k e w e k i  utalentowany 
illus‘ra‘or i rysownik wykończa obecnie cykl k a r ­
tonów zatytułowany „Niedopalona gwiazda".

W szeregu głębszą myślą nacechowanych obra­
zów, przedstawia tu artysta walkę ducha artysty 
ze światem. P  ękua ta  praca odznaczająca się sub- 
telDem artystycznem wykończeniem, wystawioną ma 
być po ukończeniu Da czas krótki w salach Tow 
sztuk pięknych.

3) Znaczne o g ran ic ze n ie , a zarazem wyższe 
opodatkowanie gorzelń kociołkowych.

4)  P iem ia  eksportow a ma wynosić 6 złr.,  a 
fundusz na  to przeznaczony 4 mil, złr.

5) W prow adzenie w handlu  wagi zamiast 
miary.

6) W liczenie w powszechny kontyngens tych 
g o r z e lń , p łacących podatek od produktu , które 
przerabiają ziemniaki.

7) W ykreślenie §. 74.
8) Uwolnienie od podatku wyrobu spiry tusu  

na  przemysłowe, oświetlenia i opału
9) Ułożenie rozporządzenia wykonawczego na 

podstawie uchwał ankiety rzeczoznawców.
10) Zniżenia wyższej stopy podatkowej od w y­

robu po nad  kontyngens na 40  złr. dla gorzelń 
rolniczych.

11) Zniżenie opłaty za denaturyzacyę n a  50 
cnt. od hektolitra.

Żądania powyższe b jd ą  w osobnej petycyi 
przedłożone Izbie poselskiej i ministrowi skarbu  
przez specyalną komisyę. Uznanie tych żądań jest 
postawione jako warunek uchw alen ia  projektu.

I n a  S z l ą s k u  w Opawie zgromadzeni w ła ­
ściciele gorzelń roln iczych i fabrycznych zgodzdi 
się na wniosek członka W ydzia łu  krajowego bar. 
SedlpHzkiego, aby zażądać od delegatów s w o ic h : 
przyjęcia tych sam ych zasad rozdziału kon tyn­
gensu pomiędzy rolników i fabrykantów  w obu 
połowach m onarch ii  — ochrony przed h y p erp ro -  
dukcyą węgierską i obniżką cen przez zalanie 
Przedlitawii sp iry tusem  węgierskim — podniesie­
nia bonińkacyi dla gorzelni rolniczych i podwyż­
szenia premii eksportowych — ustanowienia okre­
su przejściowego na rok od 1 maja 1888 — n a ­
reszcie parlam entarnej ankiety  rzeczoznawców. 
W  tym sensie odeszły m emoryały do delegatów 
szląskicb.

Także fabrykanci likierów energicznie oponują 
przeciw przedłożeniu rządowemu.

AU 4 > pre kraj. li-

149, 164, 260, 307, 
2 .541. 2 634, 2.925, 
3.637, 3 678, 3821,

Bank krajowy. VII losowanie 
stów zastawnych dnia 4 kwietnia.

Serya I  na 50 złr. Nra 17, 211 , 267, 451 
759 ,  764.

Serya II  na 100 złr. Nra 
1.249, 1.837. 2 202, 2 .243 
3 .062, 3 .164, 3 ,516, 3 546,
4 .319, 4 .395, 4.432, 4 555, 4.559.

Serya III na 500 złr. Nra 91, 588 633,
757, 972, 1.018, 1 .092, 1 218, 1 421, 1 633,
1.647, 1.690, 2 .147.

Serya IV na 1 000 złr. Nra 324, 541, 701, 
870, 957, 1 .047, 1 .065, 1 466, 1 510, 2 .108 ,
2.600, 2.608, 2.727, 2 932, 3 .090, 3 .151, 3 .152, 
3 387, 3.448, 3 .490, 3.566.

Serya V na 5.000 złr. Nra 72, 347 597, 651,
770, 1 .030, 1.128, 1.265, 1.353.

Listy wylosowana płatne są 30 czerwca 1888.
Listy niep dniesione z popi-zednicli losowań:
Płatne 31 grudnia 1885 Serya I Nr. 124. Se 

rya II  Nra 60, 352.
P ła tne  30 czerwca 1886 Serya I  Nra 188, 420, 

690. Serya II  Nr. 1.645. S-rya IV Nr. 1 .036.
Płatne 31 grudnia 1886 Serya I Nr. 589. Se­

rya II  Nra 1,-384, 1.406. Serya III Nra 99, 412.

I
Płatne 30 czerwca 1887 Serya I  Nra 64. 275, 

667. Serya III  Nra 287, 494. Serya IV Nra 14, 
1.338.

Płatne 31 grudnia 1887 Serya II Nra 4 9 9 ,9 9 5 .  
998, 2 .404. Sery*. III  Nr. 1.463 S .rya  VI Nra 
884. 885, 900. 1.978.

Mini8ter8two rolnictwa — jak donoszą z urzę­
dowego źródła — objawiło gotowość wyznaczenia 
ze skarbu państwa zasiłku w kwocie 2 .000 złr. 
na ustanowienie wędrownych nauczycieli rolnictwa 
w Gahcyi pod warunkiem, że taki sam zasiłek wy­
znaczony zostanie na cel powyższy także i z fun­
duszu krajowego. Nadto wymaga minister unormo­
wania funkcyi tych nauczycieli w ten sposób, aby 
nie postawały kolizye z działalnością lustratorów, 
któryćh dla gospodarstw wiejskich ustanawia zarząd 
Kółek rolniczych.

Konwereya konsolów a.iyieUkich Dzienniki 
angielskie donoszą, że konwersya nowych trzypro­
centowych konsolów angielskich na 2 %  procento­
we wybornie się udała. Suma, która miała ul- dz 
kouwersyi, przedstawia wartość 18 milionów funtów 
szterlingów, a przecież tylko niewielka 1 czba w ła­
ścicieli konsolów zażądała tfd banku angielskiego 
wypłaty całkowitego kapitału. W ogóle zażądano 
zwrotu tylko 400  tysięcy funtów szterlin ;ów.

Spółka mleczarska we Lwowie. Prz-szio 20 
członków zawiązującej się spółki mlecz rsidej, za­
brało się duia 4 bm. w lokalnościach komitetu gal. 
Tow. gosp. i przeprowadziło obszerną dyskusję nad 
statntem. Uchwalono zarazem wezwać członków za­
wiązującej się spó łk i , ażeby najdalej do 15 bm. 
złożyli w Banku rolniczym 10 pre. subskrybowa­
nych udziałów; poczerń spółka przystąpi do ukon­
stytuowania się i do ezynnośoi pi zygoto wawczych 
około wprowadzenia w życie „Mleczarui związko­
wej. “

Projekt kolei lokalnej Kołomyja Horodenka- 
Zaleszczyki Do Press? donoszą: Właściciel dóbr 
JaKÓb baron Romaszkan w Horodenee stara się o 
uzyskan i  stanowczej koncesyi na budowę i ntrzy 
manie w ruchu kolei lokalnej o normalnym torze 
od stacyi Kołomyja do Horodenki i Zilesrczyk. P ro ­
jektowana kolej ma Da celu wciągnięcie w  obręb 
sieci żelaznej z łącznej przestrzeni Gaiicyi i Buko­
winy, położonej między lwowsku czorniowiecką ko­
leją a. Dniestrem. Koszta budowy obliczono na 2 
miliony złr., ewentualnie na 2 ,180 .000  z l r , gdyby 
projektowana kolej dosięgała do brzegu Dniestru 
Sama ta ma być uzyskaną z pomocą em syi akcyj, 
natomiast emisya pryorytetów nie jest zamierzoną

Dobra k». Wittgenszteina. według spawozdania 
przedstawionego na ogólnem zebrania akeyonuryu- 
8zów rosyjskiego banku handlu zewnętrznego, poło­
żone są w 10-ciu powiatach, w 4-ch sąsiednich 
guberniach: wileńskiej, witebskiej, kowieńskiej, i 
mińskiej. Przestrzeń ich ogólna wynosi 632,410 
dziesięcin; liczą one 122 kluczów i 12 leśnictw 
Milionowe te posiadłości w następujący sposób roz 
lokowane są po powiatach stosownie do ich rodzaju 
i ilości dziesięcin: w słuckim 166 ,261 .90 , nowo­
grodzkim 86,461 .17 , ihumeńskim 75,337.16, miń­
skim 7 ,759 .12 , borysowekim 9 ,472 .58 , bobrujskim 
2 ,647 .32 ,  newelskim 28,002,06, kowieńskim 513.02; 
razem. 682 ,410 .98 . Na dobra te wydał bank po­
życzki 5 ,012,000 r s . , a zmarły właściciel tych po­
siadłości chciał dosfać jeszcze miliou rs dopłaty. 
Bank był zdecydowany zawrzeć tę nową tran- 
zakcyę, gdy ks. W. umarł, Daloze układy w tej 
sprawie prowadzono ze spadkobiercą ks. W , na­
miestnikiem Alzacyi i Lotaryngii ks. Hohenlohe, ale 
teraz, gdy sąd okręgowy wileński odmówił zatwier­
dzenia testamentu zmarłego ks. Wittgenszteina, za­
rząd banku przedsięweźmie energiczne kivki, w celu 
odzyskania swojej należności. Tak brzmiało, według 
K ra ju  sprawozdanie zarządu banku, k^órc akcyona- 
ryusze jednozgodnie zatwierdzili.
mp* : «  ^■newarsw

Spostrzeżenia m eteorologiczne
fpod ług  O bserw atoryum  krakow skiego). 

K rabów , dn ia  7 kw ietnia.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 ran o

dziś
K- 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 737,4 mm 7 3 8 ,&mm 740 0 mm

Tempcratnia 
w stopniach Celsiusza

+  0 ł ,0 + 2 » , 0 4-o° 1

Kiernnek i moc wiatru 
(0 =  c i sza , 10 burza)

W 3 W 1 W 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 85°/o 86°/0 8 7 %

Stan nieba 
0 = p o g . ;  10 zup. pochm. 10 10 10

Telegramy „Nowej Reformy!1
(Prywaltie. >

Wiedeń, 7 kwietnia. N . F r. Presse o trzym ała 
wiadomość z Rzymu zaprzeczającą doniesieniom 
b iura  korespondencyjnego , jakoby konkordat p a ­
pieża z Kosyą był już zawarty —  w sprawie tej 
toczą się jeszcze rokowania, które prowadzi inonsg. 
Aliori. W iadom ość o oburzeniu, jakie zamierzony

konkordat wywołał w P o l s c e , podobno uczyniła 
papieża mniej sk łonnym  do ustępstw.

Berlin, 7 kwietnia. Przesilenie kanclerskie trwa 
je szc ze ; cesarzowa n a l e g a , ażeby zaręczyć księ­
żniczkę W iktoryę z ks. A leksandrem  Battenber- 
skim ; B ism ark  zaś oznajmił,  że ani godziny nie 
pozostanie na  swym urzędzie w razie jeśli za rę­
czyny się odbędą.

( Z  b i u r a  k o r e s p o n d c n r y j n r g o .1

Kolonia. 7 kwietnia. Dzisiejsza K oln Złg. pi­
sze : W zględy polityczne sprzeciwiają się s tano ­
wczo m ałżeństwu ks. Battenberga z księżniczką 
pruską Wiktoryą, bo stosunek do Rosyi uległby 
przez to bezzwłocznie wielkiemu zamąceuiu. Na 
wszelki wypadek księciu b ism arkowi byłoby w o ­
bec jego dotychczasowego zachowania się w s p r a ­
wie rosyjsko-wschodnięj n iemożebnein kierować 
dalej osobiśe:e polityką zagraniczną. Ks. Bismark 
wyłożył zupełn ie  otwarcie swoje zapatrywanie na 
te n  plan małżeństwa i dla tego prosił  o dymi- 
syę, gdyby cesarz zezwolił n a  to m ałżeństwo. 
Dopóki n ie  nastąpi decyzya, dopóty przesilenie 
kanclerskie  nie będzie usunięte .

Powyższy artykuł, nadesłany  z Berlina, odwo­
łu je  się dalej na upomnienie, jakie dał cesarz 
W ilhelm  na łożu ś tn ier telnem , aby unikać d ra­
żn ien ia  cara Cesarz W ilhelm  wypuwiedział przez 
to zasadę poi tyczną, k tóra  sta ła  się wyznaniem 
wiary wszystkich politycznie wykształconych N ie m ­
ców. Należy się spodziewać, że i w przyszłości 
nawet wśród ofiar u trzym a się ten kierunek p o ­
lityki.

Kolonia, 7 kwietnia K oln. Z tg  z naciskiem 
zapewnia, że skoro N ational Z tg  twierdzi, iż po­
danie  Bismarka o d y m is ję  auł w nies ionem , ani 
zamierzonem nie było, i że kanclerz nie po trze­
bow ał myśleć o u s tąp ien iu ,  tó i dzisiaj jeszcze 
pism o to o przebiegu i s tanie spraw y zupe łn ie  
nie j«st poinformowane

Paryż, 7 kwietnia. N a  wczorajszem zgroma­
dzeniu wyborców w Dunkierce było obecnych 
20 0 0  uczestników. Posłowie V e r g o i n  i L a- 
g u e r r e  przemawiali. K andydbtura  Boulangera 
została przyjętą przez wszystkie głosy z wyjątkiem 
sześciu.

Paryż, 7 kwietnia. Potwierdza się pogło­
ska, że R i b o t  po zebraniu się Izby p rzed ­
łoży wniosek o p r z y w r ó c e n i e  g ł o s o w a ­
n i a  p o d ł u g  p o w i a t ó w  (arrondissement), 
bo dutychezasowa ustawa wyborcza u ła twia k an ­
dydatury  plebiscytowe.

Rzym, 7 kwietnia. Potwierdza się wiadomość 
o odwołaniu części wojska z Afryki. Po powro­
cie Crispiego z F lorcncyi zapadnie w tej mierze 
szczegółowe postanowienie

Dublin, 7 kwietnia. W icekról Ir landyi ogłosił  
p rok lam ację  w której zagazuje odbyć sześć zwo­
łanych  na dzień dzisiejszy zgromadzeń w h ra b ­
stwach Clare, Cork, Wesford i Gallway. Zgrom a­
dzenia te miały dow ieść , że liga narodow a nie 
została w tych hrabstw ach  zgniecioną. Gdyby 
mimo tego usiłowano odbyć te zg rom adzen ia ,  w 
takim razie zostanie użytą siła zbrojna.

N A D E S Ł A N E .

Wiesbadeńskie mydło z gorą­
cych źródeł,  które jako środek
toaletowy wysoko je s t  cenione, 
podnosi przy codziennem użyciu 
działanie skóry i tworzy w y b j rn j  
środek przeciw zanieczyszczaniu 
tejże. Bardzo więc godzien polecenia 

jest Wiesbadeńskie mydło w jego doskonałem  
zestawieniu z w yparow anych  s ilnych części skła­
dowych, wiesbadeńskich gorących źródeł,  w roz­
poczynających i zaledwie dopiero czuć się dają­
cych cierpieniach reum atycznych w palcach, r ę ­
kach i muszkułach twarzy, które w początku
sam ym  przez częste użycie usunięte  zostają. Do
nabycia w aptekach, składach wód, d rogueryach , 
perfum eryach. perukarzy itd. po 50  ct. za sztukę. 
Główny skład dla A ustro -W ęgier  : apteka C. Bra- 
dy w Krom ieryżu Krem sier  (M iihicn) .  (412 )

NADESŁANE.

Neusteina ocukrzone pigułki
j§W. Elżbiety

„czyszczące kraw“, wypróbowany przez znakom i­
tych lekarzy polecony jśrodek n a  zatwardzenie . 1 
pudełko zawierające 15 pigułek  15 ct. ; zw itek ze 
120 pigułkam i 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach  z prawdzi- 
wemi p igułkami znajduje się nasza zaprotokoło­
w ana marka z czerwonym  n a p i s e m :  „ R e i  l i g .  
L e o p o l d "  i nasza firma : A p o t h e k e  „ Z u m  
H e ; l i g e n  L e o p o l d "  w W iedn iu  róg  Spigel- 
gasse i R lankengasse . W Krakowif '> ład  w a p t e ­
kach pp. R e d y k a, W  i 8 z n i e v» r. k e- " . S o- 
b i e r a j s k i e g o ,  K r o k i e w l c z a  i J ó z e f a  
T r a u c z y ń s k i e g o .  (1880  24-24)

N A D E S Ł A N E - .

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
B T  a  g l e t d Ł l o  w  i  a n a « S l  e j

dnia  7 kwietnia 1883

Zjednoczony d ług  w papierach 
Zjednoczony d ług  w srebrze  .
Austryacka reu ta  z ł o t a ...........................
5 °/0 austryacka ren ta  (m arcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ...........................
L ondyn  ........................................
Srebro .....................................................
20-io frankówki za sztukę . . .
Dnkaty austryackie . . .
Banknoty  banku niemiec. za 100 ni

Kur* w wal.
ane tr.

złr. ct.

78 10
80 65

110 65
92 88

863 ---
271 10
126 65

1 10 03

5 97
62 3 2 7 .

Odpowiedzialny R edak tor1 
T a d e u s z  J lo m a n o w ic z .  

W y d aw ca : D r .  L e s ł a w  D o r o u s h i .

Rubryka Nadesłane" nie pochodzi od Redak 
c y l, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Dr. Jan Ziembiński
przeprow adził się na U l. J ag ie lloń ­

ską N r. 9,
ordynuje od %— 4 popołudniu.

(556  3-4)

Eorębsk i i Zimlei-
w Krakowie

(dawuiej J ó z e f  k i e d e l )  Rynek. 
Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itp. 

Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.
375  31-52

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie­
dzenia.

— K o p a l n i e  w W i e l i c z c e  ‘zwiedzać m oim  za 
opłatą v  każdy wtorek czwartek i soboię o godzinie 2 
ijinn t 45. — jeżeli zaś w który % tych dm przypadnie 
święto zwiedza się w dzień następny.

— M u z e u m  N a r o d o w e  S z t u k i  w S u k i e n ­
n i c a c h  otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 ont.

— W y s t a w a  n i e u s t a j ą c a  z j e d n o c z o n e g o  
T o w .  P r z y j a o i ó ł  S z t u k  P i ę k n y c h  w S u k i e n ­
n i c a c h  otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4 W stęp w dni świąćeużne 15, w powszednie 30 out

K O ZK Ł A D  J A Z D A
pociągów osobowwch ważny od 20 paź­

dziernika 1887.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: Mięszduy gódz. 5 m. 07 rano —  

pospieszny godz. 6 m. 48  rano — osobowy godz. 
2 id. 33 popoł. —  kuryerski godz. 0 ra. 00  w ie­
czór —  lokalny z Rzeszowa godz. 8 m. 20 wiecz.

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 minut 35  wie­
czorem.

Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 25 raoo i g. 
8 m. 48  wiecz. —  osobowy godz. 9 m 46  rano 
i godz. 9 m. 50  wieczór.

Z Prus: o godz. 5 popoł. osobowy i o godz. 
8  m. 48  wieczór —  kuryerski godz. 9 m. 50 wie­
czór.

Z Warszawy: osobowy godz. 9 m. 46  rano i 
godz. 5 popoł. — kuryerski godz. 7 m. 25  rano.

Odchodzą z Krakowa:
Do Lwowa: osobowy godz. 10 ra. 40 rano — 

pospieszny godz. 9 ra. 26  wieczór — mięszany g. 
10 m. 57 w ieczór— kuryerski godz. 0 00 rano —  
lokalny do Rrzeszowa godz. 6 m. 12 rano.

Do Wieliczki: mięszany g. 11 m. 15 rano.
Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 37 rano — 

(także przez Szezakowę do Mysłowic, przez Oświę­
cim do Prus) kuryerski godz. C m . 55 rano (przez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 3 po 
południu (także do Szczakowy i P rus)  kuryerski 
g. 9 m. 37 wieczór.

U w a g a .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegar i peszteń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na 
kolei cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego 
o 22 minut później od krakowskiego).

płacą tądrją
K rak ów , d n i a  7/4. 
iBez bieżącego bnponu.)

Kuble papierowe rosyjskie u  100 rubli 
M a r t  niemieebie . . . .  za 100 mar.
20-to fiankówka złota ...........................
6 % Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
4 ll„% Pożyczka krajowa galie. „ „ 100
5 % Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4* ,%  Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100

Obligi komunalne . . . .  I Emis. 
4 >  Listy zadtawnt Tow. kred. ziem.
* * ....................................................... II Em.

» • » n »
t j f c  f  R ■ I, I , * *
6 % - „ .  n. zprem . 10*
6 % „ „ „ zwr.za 40 lat
6 % „ „ Król. Pol. za rnbli l»u
4% ■ likwidaa. „ „ 100

Lwów, dnia <t 1.
(If>.  bieżącego kuponu.)

Akcye Bank * bip. gal. ędywrd ) na złr. 200
6 % Listy ziist Tow. krid. si im za złr. 100
41lt% n n n n » r „ 10O
4% * „ „ n okr. 50 „ 100
l llt%  Listy zaet. Banku kraj. „ „ *00
( Ś  Listy r. «t. Bankn nipot. gal. ,  „ luO
5%  Obii£»-ye indemn. galic. za zł. 100 m. k. 
4 ' / , i  Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100 
6 % Oblig. komun, b an iu  kraj. .  100

płacą żądają

1 4 50 106 50
62 62 50

9 98 10 08

S8 50 90
10 . 50 101 50
96 75 92
99 — 101 _
9L 50 93
87 50 89
92 93 —

99 2 100 --
99 — 1 0 '
9 i 97 —

99 25 DO 50
89 — 91

278 50 
99 35 
9 10

16
91 
96 

100 
88 
99 501

283
100 50 
92 60 
88 
92 50 
97 4'

101 50 
89 50

101

W arszaw a, dn ia  0,4.
(Bez bieżącego kuponn.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4 % Listy likwidacyjne . . „ „ 100
5% Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
5% „ „ II .  ,  n 100
5% „ „ ' HI „ „ „ 100
5% „ „ „ IV .  „ „ 100

W iedeń, dn ia  6 4.
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
Renta austr .papier, ab 16% za złr. 100 

n * srebrna „ „ „ 100
y  n „ złota . . . „ „ 100
° h  n „ papier, nowa „ „ 100
4 #  Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20% za 100
5 oj. „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
5% „ „ 1860 „ 100 „ „ „ lO i

„ „ 1864 bez oj, całe „ „ 100
„ 1864 bez % pół „ „ 100

Obligacye korony węgierskiej.
4 % Renta złota na 1000 złr. za złr. 100 
5% „ papierów* . , . „ „ 100
5% Obi. w. Oetb. z 1876 w zł. ab 10% esc. 100 
Pożyczka prern. węg. po 100 złr. „ „ 100

n » n n 50 „ „ „ 100
Losy Cisańskie (Tbeim-bcg.) „ „ 100

płacą żądają

SO 10

73 05 
80 6 

110 4h 
92 70 

130 40 
132 40 
13S -  
164 -  
i 64 -

v6 5 
84 65 

109 80
123 75 
1 3 -
124 0

100 95 
90 80 
99 65 
99 2r. 
98 60 
98 50

78 
80 

1 1 0  
92 

131 
l'i2 
138 
104 
rl 4

96
84

110
123
123
124

Obligacje lndemnizaeyjne.

5 % 
5% 
5%

1 0 %
7%
7%

Bnkow.
Siedm.

Różne inne pożyczki.

5 % Pożyczsa „  z 1878 „  
3 oj. Serbska poż. pr. po 100 fran. „ 
0 % Losy tureckie pr. 400 „ „

Llaty zastawne.

4‘/,%  Bank krajowy galicyjski za 
5% „ obi. i£0mun.„
5 % Banku hip. gal. z 10% pr. „ 
5% „ „ „ 4'J-lstnie . „
41/, % Boden-Credit allgem óet. „ 
3% Boden-Credit allg. ost. z pr. „ 
4% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 
4 ll t%  -  „ ,
5 % Gal. Tow. kred. ziem. stare „
' \oj. Banku austro-węgierek. „

0 n n n i,
Banku hip. węg. z premią „

płacą żądają

100 ir.k. 100 80 101 bO,
100 „ „ 100 7 102 -
100 „ a 103 - 104 0
100 „ „ 104 50 -5  10

gztnkę 1 117 50 1 8 -
„ i 1 5 106 -
„ i d i  -■ 32 51
.  1 :9 20 19 60

złr. 100 91 15 -2 -
„ 100 99 5 10 i 50
„ 10,0 9 ,  20 99 8;
„ 100 96 25 96 75
„ 100 101 50 l 2 10
„ 100 102 102 60
.  100 87 40 —  _
„ 100 92 75 3 -
„ 100 99 75 100 25
„ 100 101 70 102 10
. 100 100 20 100 71
„ a  ioo 103 50 104 --

Obligacye pierwszeństwa Kolei

Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100

% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100 
Koszyoko-Bogum. „  200 „  „  100
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
Lwow.-Uzern. z 1884 na 300 złr. „  100

4% Rudolfa w złocie . „  200 „  „  100
Siedmiogrodzkie . „  200 „  „  100
Lomb. (Shdb.) na 500 fr. za sztukę 1 
PrzeiL. Lup. I. Em. na 200 złr. za iOO 
Nordosty . . .  „  300 ,  „  100

L o 8 y

dudap. losy B ylika . i 
Kred. dla haudlu i przsui. 
i la ry  ................................

Rudolta . .
Stanisławowskie . .
4Ł/,%  Tryesteńskie .
4%

węgier.

płacą żądają

96 20

98 60 
100 30 
79 60 
87 25 

124 75 
98 25 

142 50
97 • 0  
95 70

96 5

„ o _
100 86 
80 20 
87 75 

125 
93 76 

143 -  
98 25 
96 40

5 złr. w. a. 8 6 > 8 86
100 złr. w. a. 180 30 180 90

40 „ ■n. k. 53 - . - _
100 „ w. a. 117 59 118 50
20 , w. a. 18 25 19 -
40 „ w. a. 54 50 55 50
10 „ w. a. 17 40 17 70
5 „ w. a. 11 10 U  4‘i

10 , w. a. 20 - 21 -
20 „ w. a. — — 36 25

100 „ ■n. k. I ł ?  50 119 —
- 6 0  , w. a. 70 50

Ottet.
dywid.

6 -  

5 — 
1 3 -  
1 8 - -  
3 0 - -  
39 80 
1.2 —  
2 1—

Akoye bankowe.
A n g lo b an b .......................... na 200
Bankverein Wiener '. . „ 100
Kredyt, dla handlu i przem. „ *60 
Krea ibank węg. allgem. „ 200 
Laenderbank .  . • • „ 200
Austru-węgierskio . . . „ 000
U m o n b a n k ............................
Galie. Bank hipoteczny • n *00

1 0 -

7-36 
13-60 
7-94 
9-50 
9-94 

27 fr.
1 fr. 

16-87

złr. lOS - 
86 60 

270 60 
272 50 
202 25 
863 
191 70

Akoyc kaiejowe.
Alfóld-Fiuma . . . .  na 2“0
Ferdynauda Półnorn. . „ 1060
Karola Ludnika . . .  „ z j O
Lwoweko-Ozerniow-Jassy „ 200
Koszycko-Bogomińskie . „ 200
R u d o lfa .................................   2>M.
Siedmiogrodzkie . . .  „ 2 0 0
Staatseieenbabn .  .  . „  200
Lombardy (Siidbahu) . „  200
Żegluga na Dunaju „  600

złr.

u t y.W a I
bukaty pełne ważne . . . .
20-to F r a n k ó w k i ......................
20-to M arków ki...........................
1'Ól-Imperya y rot. pełne ważne

Fanty szterling1 ......................
Banknoty w ło s k i* ......................
Buble pajlirowe . . . są

sa sztukę
a n

I, .

100

103 50 
87 -  

270 90 
373 -  
202 75 
863 — 
192 -

174 7P 
246® 
19o 50 
214 -  
140 -  
179 7b 
171 — 
223 — 

77 50 
362 -

6 9 
10 03 
12 43 
10 37 
12 65 
49 40 

106 26

176 60
Z47u — 
196 75 
214 50 
141 -  
18 25 
171 50 
323 50 

78 --  
364 -

5 99 
10 04 
12 45 
10 39 
12 7C 
49 bO 

106 60
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A O A Z Y N  T O W A R Ó W  B Ł A W A T W t l l  i K 0 9 fF E K (!¥ J  D A A S K IC H  I .  iO B O Ł E W iK IE U O  
w  K r n k o n  i c  otrzyma} i poleca w wielkim wyborze gotowe Okrycia, Paletociki, Suknie, "łaszczczyki od kurzu i deszczu.

Pracownia przyjmuje zamówienia na konfekcje i wykończa starannie na czas oznaczony. 384 5 20

M a j ą t e  k
500 morgów , w tym Jo 300 m. lasu , 40 łąk. 

d o  s p r z e d a n i a .
F o l w a r k ,  70 morgów, blisko Krakowa, z 

obsiewami, dobr. budynkami, tanio do sprzedania.
k a m i e n i c e ,  domy z gruntami, kozo Kra­

kowa, place budowlane do nabycia 
D z i e r ż a w y  300 i 100 kilkadziesiąt mor­

gów do 'zzicein od św. Jana b. r.
R z ą d c y ,  pisarze, ogrodnicy i t. p. do umis- 

szczenia, posyła paszporty de wizy i t. p. czyn­
ności załatwia B i u r o  k o m i s o w o - i n f o r -  
m a e y j n e  W ł .  J A W O K S k l E G O ,  ul. 
Grodzka. L. 30. 543 2 3

W . Karol Hirsch i Syn
S M  tatowny Nasion

w  Opawie
n a  S z l ą s k u  a u s t r i a c k i m

poleeaja_ do zasiewów wiosennych swój wielki, 
pobrze zaopatrzony i dobrany skład czystych, od 

kanianki (Wylupu) wolnych nasion : 
Koniczyny czerwonej styryjskiej 
Koniczyny czerw, najlepszej sziąskiej z gór

40 złr. za 100 kilo,
Lucernę najlepszą franous ;ą ,
Koniczynę szwedzką \Basti-rd) * białą , 
Esparsette, Seradelle, Lubin,
Rajgrasy angielski, francuski i w łoski, 
Tymotkę, Ps.ą trawę,
Trawę miodową,
Buraki pastewne Quedlinburskie,
Len rygski i parnawski w beczkach,
Jęczmień probsteiski i Owies,
Owies ‘.Triumfi i sziąski z gór,
Świerkowe i modrzewiowe nasienie,
Sosny białej i czarnej nasienie.

C e m e u l  F o r t l a u d  i w a p n o  kufstańskie, 
ł ip s  rz, ż k i a r s k i  i P a p ę  d a c n o w ą ,  
G i p s  n a w o z o w y ,  mielony, pruski i szląski, 
K o ś c i  m i e l o n e  (.mąkę), N a d f o s f a t y  

n a w o z o w e .
C ennik i b e z p ła tn ie  d o  u s łu g .

Firma ta kupuje również każdego czasu Ty­
motkę i najpiękniejsze koniczyny. 436 4 10

#  FABBYKA PARASOLI i PARASOLEK |
^  istniejąca od lat 40 ^

|C. RIMŁEI1AS
^  w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 12, ^
#  poleca swój magazyn zaopatrzony na sezon wiosenny i letni

w  wielki wybór najgustowniejszych, według pierwszej mody #  
nader elegancko i trwale wykończonych ^

m P a r a s o l i  i P a r a s o le k .
8  Pokrycia, naprawy i zamówienia uskutecziiia w jak najkrótszym ezasie, j j
^  O b s ta lu n k i z a m ie js c o w e  o d w ro tn ą  p o c z tą .  ^

# Wielki skład lasek spacerowych.#
| |  Ceny fabryczne, |  500 3 10 | |

•  v Vk\ ^ L a A/ / ^  ®

•  O  *®  O  \  HA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM A  ^  
f .  '  ’ ■
~  siff-TOUt A probow ane p rzez  u n i t

A kudem ią m edvczną 
k w P a ry ż u ,  ad o p to w an e j 
|p rz e z  fo r m u la r z  offl- 

c ia ln y  franouzk l, sank-
•  H M  ci<»nowane p rzez rad ę  1855 M

M edyczną w  P e te rsb u rg u . ^
•  P o s ia d a jące  ró w n o cześn ie  w ła sn o śc i J o d u  5
•  l żelaza , p ig u łk i te  s k u tk u ją  w y łą c z n ie , w e  •  
®  w szy s tk ich  ro d za jach  c h o ró b , k tó re  w y w o -  9  
m  M e  zaro d ek  sk ro fu liczn y  (p u c h lin y . za tka -  R  
5  n ie  k a n a łó w , h u m o ry , etc.) s łab o śc i, p rz e -  Q
•  c iw  k tó ry m , z w y k le  zelazo je s t  z u p e łn ie  _  
9  ó e z sk u teczn e m ; w  C hlorO Z ie (b lad aczce ), J  
^  w L e u c o r r h ś e  (b ia łyc h  u p ła w a c h ) ,w  Ame- w  
A  n o r r h ś e  tz a tr z y m a n ie  zu p e łn e  lub  częścio - •  
^  we regu larności}f w  S u c h o ta c h ,  w  S y filis
•  o r g a n ic z n e j  e tc .  O sta teczn ie  p o d a ją  one ^
•  lek a rzo m  ś ro d e k  te ra p e u ty c z n y , n a d zw y - •  
A  czaj s iln y , do  p o d ży w ian ia  o rg an izm u  i do •

•  w z m ac n ia n ia  k o n s ty tu c y i limfatycznych, m  
s łab y c h  lu b  o s ła b io n y c h . ^

•  N .B . — J o d  n ieczystego  lu b  z ep su te g o  •  
- J  •  żelaza , je s t  le k a rs tw e m  n ie p e w n e rn , roz- •

drzażn^.jącem. Jako dowód czystości i 
2  autentyczności prawdziwych P ig u łek  a
•  B lancarda, żądać należy, naszą płc»c*ęć na ^
®  srebrze i podpis nasz ni- /
•  n i n ie j szy p o ło żo n y  u  spo  - &
^  du  z ie lo n e j e ty k ie ty .

®  Aptekarz w Paryżu, RUE Bonaparte, 40
•  W Y STR ZEG A Ć  S IĘ  F A Ł S Z E R S T W *  W

i H W S M M M M H W
IJti 10 o

I  J j t żdeu o d g n lo t o k ,  z r o g u w a -  
■  i' n u l e  skóry  iub  b ro d a w k ę  
B e  usuwa p e w n ie  w n a j k r ó t -
I I  szyni cz a s i e  i bez bó lu  p r z e z  
| |  ty lko  u a p e ę z lo w a n i e  siftw- 
1  »  uyra j e d y n ie  p raw d z iw ym

a ś r o d k ia m  R a d l a u e r a  z 
C z e r w o a t J  Apt«ki w  P o zn an iu .  
P a c z k a  i  flaazk% 1 p ę z e łk łe m  6 0 c t .
tilim Medalllin „„„I&imwMiImi MiMeo

ClB86 A1186 J

ENWh]

' 16!sAl8>S/„

fMarka ochronna.)
Skład w Krakowie w aptekach pp. P . Krokie-

wiuza na Klopami. \> Kedyka, E . Stockmara, 
“ ■ Tmuczyńskiegn, K. Wiszuiewskiego; we Lwo- 
,v‘t u p Ż. Uuckera : w Czerniowcach u p. Altha 

Brodach u p. Lateiuera, rówuież w aptekach: 
"  Brzesku, Drohobyczu, Jarosławiu, Nowym Są- 
P?u, Opocnie, K/.eszowie, Samborze, Tarnopoli , 
Tarnowie, Zbarażu. 130 26 26

T y f u s
i większość chorób powstaje wsku­
tek nieczystej wody. Odznaczone, 
za najlepsze uznane filtry paten­
towane na każdą ilość i do wszy­
stkich celów dostawia p i e r w s z a
a u s t r o - w ę g i e r s k a  f a b r y ­

k a  F i l t r ó w

C. OTTO PELLIKAN
W i e n ,  P r a t e r s t r a s s e ,  7 8 ,

P -te rste rn . 533 3 3
.-F ili y te odpowiadają wszelkim wymogom, 
Jakie zc wzgh, tw zdrowia, dohrej wodzie do 
pi‘‘ia prawione hve muszą.

I t r .  tn e tf .  V o l/ie r s .
Jedyny skład fahrye/.ny a m e r y k a n a k f t w h

P ieo ń ą i-  .  l a m p  b ł y w k a w i e m y e k  _
aloroH i wszelkich paten- 

*<»waiiyeli nowości d la  kuchni i 
U*i«u , boleli, kaw iarń  1 t. d.

U enu ik i ilu s tro w an e  o p ła tn ie .

R e a l n o ś ć
W N ow ej w s i n a ro d o w e j L. 4 0 ,  za ro ­
gatka Ł o b z o w s k ą , jegt z wo]nej ręk j do 

sp rzed an ia  xa 4 0 0 0  z łr  B0g 2 3 
B liższa w iadom ość n a m iejscu .
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S E L L E R  i
w K rakow ie, przy uliey (Grodzkiej, Ł » 71,

po leca ją  sw ój bogato z a o p a trz o n y

P e d a g o g
d łuższy  czas p racu jący  w  ty ra  zaw odzie, 
d o k ła d n ie  obezn an y  z w y m ag an ia m i eg za ­
m inów  sz k o ln y c h , w y jech a łb y  do dom u 
obyw ate lsk ieg o  n a  w ie ś  c e lem  p rz y g o to ­
w an ia  p rzez  la to  je d n e g o  lu b  dw óch  uczn i 
do szkó ł p u b lic zn y ch . A d re s  d la  b liższego  
p o ro zu m ien ia  w A d m i n .  „ N . R “io rm y “ 

ul. św . J a n a , L. IB . 569 2 5

do«x c

M ENASCH E

S M  Szkła krajowej i M gijskiep
d o  o k i e n  r ó i n e j  g r u b o ś c i .

L U S T E R
, pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ramach orzechowych,

jako też i pozłacanych. 73 118 150

Konsolki z płytami marmurowemi i t. p.

Wielki skład listew Ab ran

ć ^ p p p p p p p p y i ^ ^ p p p p p p i y y y y y y y

± i b d d d ^ b b b b d t A i : ^

J A \  IH M T O W IC K  g
w e  L w ow ie , u łiu a  K o p e rn ik a , N r. 3 ,  w  K rak o w ie , S u k ie n n ic e , N r. 2 0 , 

w  C z e rn io w c a c h , R ynek , N r. 2 ,
poleca swojego wyrobu 

znakom ite środk i, odszczególnione 7-iua m edalam i za> 
sługi i 3 dyp lom am i uznan ia na wystawach k ra jow ych

i zagranicznych.

Balsam de Mekka słynny ten środek używa się od nie.pamiętuycb czasów j 
do zachowania piękności, świeżośei i delikatności eory. , 

S ł o i k  4  z ł r .

Ziółka wschodnie do naparzania twarzy, 5 0  c e n t .

Gliceryna toaletowa preparowana nad kwiatami konwaliowemi do knnser- 
wowania twarzy. Flakony po 3 0 ,  5 0  c .  i 1 z ł r .

B e n a o e do myoia tw arzy , chroni 
skórek. Flakon 5 0  e t .

od zmarszczek i węgrów, w yg ład -i na-
97 57 0

PIWO
w butblkach i w beczkach

O K O C IM S K IE
Exportowe i Marcowe.

—  —  -  -  a
a* ; : 3

^  00 1 1 i 0  CJ/> Fcju—r-A i ; o

f c a B  IO  : : 3E ^-1
c o  0  ; O  ~

O  i ;
Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 

sumiennie znany

Skład P it a  Krajowej# i Zetrajdom eji
J .  B 1 P P K B

w Krakowie , ulica św. Jana, 5.
305 9 0 ___________

Zarząd fabryki i|1

f  wy robi w glinianych i cegielni jarowej W
[ |  M A U R Y C E G O  B A R U C H A  f
W w Ł a g i e w n i k a c h  p o d  K r a k o w e m  W

zaw iad am ia  P . T . in ż y n ie ró w , b u d o w n iczy ch , a r c h i te k to w i  w ła śc ic ie li d o * |B !  
W  m ó w .  że z a o p a trz y ł sk ład  w w yborow e W

w  piece kaflowe białe, kolorowe, kominki i kuchnie własnego wyrobu. ^
S ta ra n ie m  z a rząd u  b ę d z i : p rzez  d o k ła d n e  , p ra k ty c z n e  u s ta w ia n ie  J Jp ra k ty c z n e  u s ta w ia n ie  

z d u n ó w  —  i p u n k tu a ln ą  d ostaw ę  
po  za g ra n ic y  k ra ju  naszego

S ta ra n ie m  z a rząd u  b ę d z ie : p rzez  d o k ła d n e  
rjs^ p :eców przez  z d e ln y f li i d o św iad czo n y ch  zd u n ó w  
B j  u su n ąć  pow ód sp ro w a d z a n ia  kafli z 
k j  Z am ó w ień  a na  cegłę:

! l l  m a s z p o w a , r ę c a g ,  f o r m a ,  J a c M ę ,  i r a y  i  c e i ł ę  "  '

i
t W .  i w <  r-

5 Bultajów
w w iek u  od roku  do dw óch  lut. z k r ó w  
holendersk ich  po  b u h a ju  sim en- 
thalsk im  są do s p rz e d a n ia  po cen ach  
u m ia rk o w a n y c h  w  J a n u s z k o w ic a c h  pocz­
ta B rz o s te k . T am że stanow i ogier  
,,llanikfred“  pó lK rw i angielsk .

(N o r fo lk ).  40* ii 6

przyjmuje k a n to r  f a b r y c z n y  p rz y  m ły n a c h  p a ro w y c h  w -P o d g ó rz u .  
550 2 12 Z a r z ą d .

|
*
i '
M

§ t a n  O f i l a b i e n i s i
np law y, osłabien ia męskie, impr>teucyę. choroby nerw ow e wszel­
kiego rodzaju, drżenie rąk  i nóg, bezkrwiutośó, cierp ien ie pacie­
rza, jakoteż wszelkie następstwa błędów  m lodośei leczą trwale sławne w 
świecie wytwoi-y odżywcze (Regenerations-Priiparatej sztabowego nad-
lekarza  l>ra Miii llera. C ena  złr. 3 - ] 0 .  z p rz e sy łk ą  poczt, o 25  et. w ięcej. 

Jedyny skład główny: St. Georgs-Apotheke, Wien, V., Wimmergasse, 33.
S k ła d  w K ra k  >wie w ap tece  E . S tu ck m ara . 244 5 10

N a jp ię k n ie js z e  i s ły n n e  w  ś w ie c ie

G o ź d z i k i
Goździki Klatowskie

(Klattauer Chor Nelken) odznaczające się swoim 
wielkim, bujnym i pstrym kwiatem, które łatwo 
dują sic hodować i w żadnym ogrodzie lub oknie 
nŁ ppwiDno ich brakować Szczególniej rozwi­
nięte tego roku kwitnące (z pewnością) polecam 
100 sztuk 18 złr.. 5o sztuk złr. 9'50, 25 iztuk 
złr. 5 05. 12 sztuk złr. 2 50, 100 sztnk bez 
opisu 6 złr. Następnie wielki wybór róż. pelar­
gonii wszelkiego gatunku , fuksyj, georginij itd. 

Katalogi darmo.
J ó z e f  W  a l t e r ,  

s p e c y a l u y  h o d o w c a  Go ź d z i k ó w 
561 2 10 w  K l a t t a i l  (Czechy).

Najlepsze śniadanie

D onabycia w Krakowie a  p. f .
J . - F .  Fischera, Limu AB. 
Jawornickiego, Rynek.

Uwaga. Tabletki czokolady Mcnier i»wie- 
rają --r>0 i 125 gram mów netto.

Z dn iem  | Ijp ca  b. r .  p n szu k u jp  s ię

| d * I e r  ż a w y
30U do 500 m orgów, dob re j gleby, 
z do b rem i łąk am i i o d p o w ie d n ik u  i bu­
dynkam i , n ieu legająt-ej zalewmwi i przy 
dobrej k o m u n ik a c y i , jeżeli m ożliw e na 
lat 18. — Ł a sk a w e  zg łoszen ia  W  P anów  
W łaścicieli u p ra sza  pod lit. A. B . do 
A d in in is tracy i v  I łś f tr if lT '1

Woda chromowa
według przepisu Dra Giintz. 
dyrektora kliniki prywatnej 
w Drożnie. Wodę tą mineral­
ną. bar. /.o puleiłiuą prrez 
wielu cjyiektnrów klinik po- 
wszechnycli, <ifi - ruj r pp. leka­
rzom i aptekarzom jedyny 
uprzyw luluykunt D. Lische, 

apteka pod czerwonym krzyżem i fabryka 
wód mineralnych w Plauen-Dresden . fla­
szkę po 5D centów i i i  4 18

Zobacz ' siążkę : ,.D'e Chromv#jisserbe- 
bandlung Jer SypI.Pis Kine ifeue Methode 
von Dr. Giintz in Dru*den“. II. Auflage. 
Arnoldisehti Bnehhandlung.;.! eipzi-. G16- 
wny skład dla Austro-Wi-gier w aptece 
Ford. Schmied w Cieplicach Czechy. 

m — L - - . . i

Towary sukienne i resztki sukna
dobreg1 gatun' u na ubrania męskie i dla 
dzieci, kaftaniki damskie i płaszcze deszczowe 
na obecną porę rozsyła za zaliczką po naj­
tańszych cenach fabrycznych skład fa! ryczny 
sukna zur , , C o n c n r r e n z “  p. f

K A K O L  B E E R
w J iig ern d o rf Szląsk austr.

Próbki na żądanie darmo i opłatnie. Obszerne 
biory próbek dla pp. krawców i odsprzedają 

cych. Poszukiwani agenci miejscowi. 336 6 12

p rzen o s i b iu ro  sw o je  z d om u  ś. p . R o ­
m ana Goebfa, pod L . 9, p rzy  P lacu  
W W . Ś w ię ty c h , do  d o m u  p rzy  ulłey  
Poselsk ie j (św . Jó ze fa ) Ł . 17, z d.

5 k w ie tn ia  1888  r. 551 3 3

Z a w i ą z a n a  S p ó ł k a
dla poszukiwania węgli w rejonie 

pokładów
m a  j e s z c z e  u d z i a ł  j  s p ó ł k o w e .

Życzący dowiedzieć się o warunkach . zechcą 
przejrzeć kontrakt główny w kantorze W. Bu- 
jańskl, Kraków. A—B. 535 3 3

Pomocnik gospodarczy
k a w a le r , o tz n a jo m io n y  z ra c h u n k o w o ­
ścią , p o trz e b n y  do większego m a­

ją tk u  od 1 m aja  b. r.
Z g ło sz e n ia , z za łą czen iem  odp isów  

św ia d e c tw , p rz e s y ła ć "  pod lit. S .  B .  
poste  re s ta n te  Rzeszów. 564 2 3

M  w Oświęcimiu
z ogrodem, w samym rynku , pod 1 k. 24 po­
łożony, jest d o  w y n a j ę c i a  o d  d n i a  1 
l i s t o p a d a  t>. r . ,  lub <10 s p r z e d a n i a .

Bliższej wiadomości udzie li: W . S a p < * l s k i  
w  K r a k o w i e ,  p l a c  D o m i n i k a ń s k i ,  
p o d  N r .  3 ._____________ 363 6 10

Nasiona leśne
ze zb iorów  św ieży ch , 9 5  % k ie łku jące , 
sp rzed a je  Zarząd  leśny w L iso -

. w i e  p o cz ta  B i e c z  538 7 30 
so s n y  (p in u s  s ilw e s tr is )  2 z łr . 3 0  c. kilo 
Ś w ie rk a  (p i nu s p icea ) 1 z łr  3 0  0. k io  

1 p rz e sy łk ą  do p o cz ty  w m ie jscu .

Administracji
d o m ó w '  w  K r a k o w i e  poszuku je  

u rz ę d n ik  fin an so w ej in ^ ty tu cy i. 
W iad o m o ść  w A d m in is tra c y i „N ow ej 

R e fo rm y a .

Fortepian wiedeński
k r ó t k i , ba rdzo  g u s to w n y  i m ało  o g ra n y  

jest do pozbycia. 545 3 3
U l. B asztow a. 4 , I I  p ię tro  w oficynie.

W i o s k a
16 8  m orgów , b h sao  K ra k o w a , z d o b re ­
m i b u d y n k a m i , z ła d n y m  m u ro w an y m  

d o m em , jest do sprzedania. 
Z g ło sz e n ia  p rz y jm u je  w ła śc ic ie l k a m ie ­

n icy  p rzy  u licy  K a rm e l ic k ie j ,  N r. 3 8 ,  
p a r t e r ,  w  K ra k o w ie . 503 e o

BROWAR
na m n ie jszą  skalę, p rzy  m ia s te c z k u  F r y ­
s z ta k u ,  z u rząd zen iem , p iw n ic a m i i s ta j­
n ią, je s t  n a  d łu ż szy  c z a s  do  w y d z ie rż a ­

w ie n ia  C h m ie la rn ia  w m ie jscu . 
W y d z ie rż a w ia ją c y : Józef B ie lań sk i 

w K rośn ie . 301 7 8

Po natężeniach w bólu mięśni i przy obrz­
mieniach wybornie działa 

jako nacieranie Wódka francuskn ze solą Will-
Lee jedynie w apteoe Henryka Blumenfelda we 
Lwowie. Cena 65 cent. 98 5

M A S Ł O
d o s k o n a ł e  k u c h e n n e  p o  4  z ł r .  7 0  
c t . ,  n i e s o l o n e .  d e s e r o w e  p o  5  z ł r .  
w  5 - k i l .  p a c z k a c h  1 opakowaniem i opła­
tnie rozsyła Z a r z ą d  d ó b r  N o w e  S i ó i o  

p o d  S t r y j e m .  557 2 0

Materye w desenie
na suknie damskie, 90 ctm 
szer., 10 mtr. z łr. 8 - 5 0 .

Garnitur kap
( 2 na łóżko 1 na, stół j psowe 
złr. 1 50, jutowe zJr. 3 50.

Canafas
do obciągania pościeli, 29 ł., 
1 szt. Ia złr. 6, Ha złr. 5 20.

A tla s  wełniany
we wszel. kolor, moln 90 
ctm sz„ 10 na. z łr. 6 * 5 0 .

Firank* jutowe
turecki deseń (2 bocz. 1 gór.) 

kompletne z łr. 3 * 3 0 .

ltamast
30 łokci, 1 sztuka. Ia złr. 

8 50, Ha złr. 5 50.
Ki. a s / .  111 ir

we wszel. modu kolor.. 90 
otm. sz. lu m złr. 4 * 5 0 .

Sukno na podłogę
bardzo trwałe. 10 — 11 mtr. 
la złr. O. lla  złr. 3 * 5 0 .

Obrusy
lniane, różn. kolory, 3 szt 

’74 złr. 2, 6 4 złr. 1.
Reż (R a ige )

najnowsze kolory, 100 etm 
szer.. 10 m. z łr. 0 * 5 0 .

K ołdry
atłasowe po złr. 8 * 5 0 ,

różowe po 3  z łr.

Serwety
lniane, *L kwadrat., 6 sztuk 

złr. 1 * 3 0 .
B rokat

w wszel. kolor., 60 etm sz 
nowy deseń, lOm złr. 4.

PJótna domowe
29 łokci wied., 1 sztuka 6/a 
złr. 5 * 5 0 ,  */4 z łr . 4 * 3 0 .

Ręczniki
lniane, z frendzlami, 6 szt. 
złr. I'80. z hord u rą złr. 1-20,

Creton
na suknie, do prania, najnow 
wzory, 70 ot. 10 m. złr. 2 '80 ,

W eba Kongo
0 łok ., lep. jak płćtuo, 1 szt. 

'/4 złr. 7 5u , 4,4 zlr. 5 8  .

Prześcieradła
bez szwn. 2 m. dług. l \ 2 m. 

szer., 1 sztuka złr. 1 50.

Terno (Dreidrath)
óO c-m. szer.. w jasn. i ciem. 
tłach, 10 111. I. 3-50, D .2 '8 0

Knhyfton
30 łok., 90 etm. szer.. 1 szt. 
Ia złr. 5 -50 , Ha złr. 4  50.

Sienniki
z włoskiego płótua, gotowy 
duży, la  złr. ł'40. Ila 90 c

Materyp, na szlafroki
(także na sukniel 00 <-m. sz . 
w deseniach, 10 m złr. 2 50.

©klord
ift łok., uajnow. wzory, 1 szt.
la złr. 6 50, Ha złr. 4-50.

Dywaniki przed łóżka
najnow. desenie, flanelowe 1 
para złr. 2, jutowe złr. I‘30
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0 Nr. 82. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 8 Kwietna 1888.

Kuona i zamiany
M ają te k ,  mila od Krakowa, 300 morgów 

do sprzedania.
M ajątek. 4 mile od Krakowa, przy kolei 

600 morgów ro l i . łąk 200, do zam iany  
lub za gotówkę ; gą do sprzedania i inne mająt 
ki w G alicji i Królestwie Polakiem , oraz ka 
micnice, realności i wille.

K am ien ica  z ogrodem, nowa, dochód do 
3000 z ł r , do sprzedaży lub zamiany na folwark 
przy mieście.

R ea ln o ść .  now a , z dochodem 1000 złr 
w cenie 13 000 zlr., do sprzedaży lub zamiany 
na folwarczek.

M ajątek  potrzebny do kupna , przy kolei 
położony, dobrze zagospodarowany — w eenie 
80.000 zlr.

Zapytania Agencyi j l .  K rasusk ie  
go. K raków , P la c  Szczepański, 8
która przyjmuje i załatwia wszelkie interesa 
prywatne. 573 1 3

l i i i  jarmark i a  konie
w mieście Rzeszowie

w Gralicyi (stacya kolejowa w miej­
scu), na św. Wojciecha przypada 
j a c y , rozpoczyna się w bieżącym 
roku już we wtorek d. 17 
kwietnia 1888 r. i trwać 
będzie do d. 23 kwietnia 

1888 roku. 576 i
30  wagonów

wapna Szczakowskiego
ó hydraul. własnościach (z którego ce­
ment portlandzki się wyrabia), całkiem 
wolne od pyłu węglanego, bo w piecach 
gazowych palone, ma do sprzedaniu  
po 53 zlr. za 10.000 b ilo  franco 
wagon kolei Kraków, przy odbiorze naj­
mniej 3 wagonów naraz. A D O L F  
H O C H S T I M ,  skład materyałów bu­
dów lanych , w Krakowie, ulica F lo r ja ń  

ska. Nr. 38 . 575 1 2

Dobra sposobność!
J e s t  do sprzedania kom pletne n 

m eblow an ie p ok o ju  ja d a ln e ­
go, bogato rzeźbione, dębowe, i zupełnie 
nowe pian ino. 578 l 3

Ulica Garbarska, 12, I  piętro.

Kilka cetnarów
► s t a r y c h  g a z e t
ma Adrninistracya „N. Reformy" 

do sprzedania.

9
9
9

Magazyn Mód

ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ
Sukiennice, L. 19,

poleca na sezon letni
wielki wybór

kapeluszy damskich,
mor strusimi i M a z y j e c l i ,

oraz 536 3 16 

kwiatów paryskich  
po cen ach  bardzo przystępn ych .

Magazyn przyjmuje obstalunki 
na suknie damskie. 

Sznurów ki p a ry sk ie  w w ie li im  w yborze.
M odele p arysk ie .

M
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Nie potrzeba golarza.
N a j  n o w s z y

^ { 'J a p a r a t  do golenia^
którym każdy człowiek sam , w najstarszym wieku i drżącemi nawet rękami najsiln iejszy  
zarost z uajwiększem bezpieczeństwem, bez zadraśnięcia lub skaleczenia się, dobrze, szyb­
ko i ezysto bez żadnych przyrządów z największą lekkością ogolić może. — Setki podzięko­
wań jak i zamówień udowadniają, jak olbrzymie "wz ięcie znalazł powyższy aparat we wszystkich 
warstwach ludności. Cena za sztukę wraz z sposobem użycia 1 z łr. 90 eent. Przesyłka za 

pobraniem. Jedynie i wyłącznie u wynalazcy 574 1 5

N I C O L A S  H I B I B A Ł ,  Wien, I., Schottenbastei, 4./X

APTEKA POD ZŁOTĄ tiLUWĄ
: L U O jI A  H O N A E l U

w  E i  o k o w i e
! poleca

1 nowo zaopatrzony sk ład  wszelk ich  środków  leczniczych  
tak krajow rych ja k  i zagranicznych,

przyrządów chirurgicznych i wytworów toaletowych,
proszek damski i paryski Kielhausera,
fa rby  na w łosy i mleka odmładzające włosy,
wszelkie w yroby  z fabryk. Richtera: Expeller, Sarsaparillian iid. .
m ydła lecznicze Bergera, Fanty i innych fabryk,
w ina lecznicze prawdziwe francuskie f wszelkie krajowe,
wszelkie w yroby  Jaua Ihnamwicza,
krew  czyszczące pigułki Cau\ina, Brandta, Elżbiety, Pserhoiara ' 

i Radlin je r a ,  ’
k rop le  żo łądkow e Seehofera, Kapucyńskie, Dra Rosy, Marya- < 

eolskie i Kiesowa, )
proszk i karlsbadzk ie  musujące, Tarnarindien Grillon , 
woda do ust anaterynowa Poppa i własnego wyrobu, 
woda do ust miętowa i salicylowa, i t. p., i t. p. .534 4 13 < 

Zamówienia na prowincyę uskutecznia się odwiotną pocztą

TOWARZYSTWO POWROŻNICZE
w  R a d y  m n i e

Stowarzyszenie za rejeatrowane z poręką  ogran iczoną i sub< 
weneyonowane przez W yso k i W yd z ia ł k ra jow y  we Lw ow ie

poleca swoje

w y r o b y  p o w r o ż n ic z e
postronki do szli i chomąt, lice, szle parciane 1 w skórę obszyte, 
naszelniki z łańcucham i, uździenice, krowiaki i wołowody, linewki, 
)awężniki do wozów; liny do kafarń, gorzelni, kopalń i ciągnienia 
ciężaru ; sznury do bielizny, szpagat różnej g ru b u śc i , gurty tapicer 
skie konopne i jutowe. Hamaki (Hiingemathen), sieci różnego rodzaju 

do rybołówstwa i polowania, sieci na konie (maski) od much.
Na szczególniejszą uwagę zasługują nasze bardzo tanie chodn ik i szpa­

gatowe na schody i korytarze, przewyższające pod każdym względem wszystkie 
tesro rodzaju wyroby fabryczne z kokosu i ju t y ; pasy m aszynowe, tańsze 
o 50 %  od skórzanych a o wiele od nich silniejsze i gu rty  do « bijan ia  
wózków, trwalsze od wszelkich tego rodzaju wyrobów koszykarskich.

Oprócz powyższych wyrabiamy wszystko co do zakresu powroźnk twa uależy 
p o  c e u a e h  j a k  n a j n n . i a r k o w a i i i S k . y c h .

Cenniki na żądanie darm o i oplatnie.
Dyrektor

338 2 o T C s .  L e o n  P a s t o r .

HTowośoi muzyczne.
Nakładem

księgarni , składu i wypożyczalni nut 
muzycznych, oraz ekspedycyi pism pe- 

ryodycznych

S. A. K r z m n o w s l n m o
w K rakow ić

wyszły 544 2 5
Wroński Adam. Nad Protem, damka

i Eolomyjka, cena 60 c
— — P if Paf, gakipadł . . 50 „
— — Na falach W isły ,

walce . . . .  1 złr. — „
— — W Resursie, mazury 60 n
— — Lwowianeczka, polka . 50 „

Gall Jan. Piosneczka z ogródka, wiersz
Stanisława Rossowskie?o 1 złr — „

DROGUERYA
J. Wiśniewskiego

m agistra (a rinacyi
w K rakow ie, u l. S traaom ,

poleca
W  po cenach fabrycznych K

wszelkie towary apteczne, środki uniwer­
salne , środki kosmetyczne krajowe i za­
graniczne, najlepsze perfumy, mydła itd. 
Główny skład Cognaou prawdziwego, Ru­
mu Jamsiki, herb'■’ty chińskiej, oraz wszel­
kich bandaży, aparatów, instrumentów 
opatrunkowych chirurgicznych i skład wód 

mineralnych.
Również pośredniczy w kupnie i sprze­

daży ap tek , jako też w adzieianiu kon- 
dycyj.
Wszelkie zamówienia uskutecznia się od­

wrotną pocztą 166 12 52

i

I
“ m

W

J a

WSTRZYKIWANIE z MATICO
aptekarza

H e n r y k a  B l n m e n f e l d a  w e  L w o w i e .
Wstrzykiwanie to, sporządzone z rośliny Matioo (Piper angustifolinm) znachodzą-1 

cej się w południowej Ameryce , posiada uietylko znakomite własności prezerwatywne, 
lecz po kilkorazowem użyciu zastarzałe nawet cierpienia przewodu moczowego leczy.

CJena 50 centów.
K a i t D Z u Z k . 1  3 2  M a t l c o

wskazane ala tychże samych chorób, w kiórych używane bywa wskrzykiwanie, mają tę I 
zaletę, że użycie nie przeszkadza w codziennera zajęciu,

Kabzułki le są z części eterycznych roślin „Matico“, Kopaiwy" i „Kubeby“ tak 
szczęśliwie złożone, że nie sprawiają żadnych dolegliwości żołądkowych, a skutek jest 
nadzwyczaj pewny i szybki.
Szczególnie zalecają się kabzułki w wypadk»oh , gdzie zapalenie ohorobie towarzyszy.

Cena 80 centów. 109 12 0 |
Główny skład tych środków w aptece pod „złoiem słoniem" 

w - w r y i m .  S l u m e n f t  I d a ,  w s  L w o w i e .

20 15 26

£ A A i lO M
bu rak ów  pastew nyeh we wszy­
stkich ga'unkai h m archw i paste­
wnej olbrzymiej ,  k u k n ru d iy  a- 
m erykaósk ie j „K oA sk i *ą b “ , 
oraz nasiona ogrodowe w arzy ­
wne, w.-zystko oryginalne, świeże, z gwa­
ra ueyą kiełkowania już otrzymał i poleca

Handel Edwarda Fuchsa
w K rak ow ie . 399 4 8

G ospodarska
». IZ I I P U N I . V  D P I  C i f  a  *KUCHNIA POLSKA

i p r y  w a t n a )
otwarta została 502 3 3

przy ulicy św. Krzyża, 10, parter.
Mały obiad z 2 potraw . . . 22 c.
Duży obiad z 3 potraw i czarna kawa 30 c.

W e cz w artek  i n ied z ie lę  fla c z k i. Jki

002000000000000000

J. PRZEWORSKI
właściciel składów w c ila  Buczkow skiego

w  K r a k o w i e
p r z y  u l i c y  P a w  L e j

połączył swe składy torem kolejowym ze stacya 
kolei Północnej cesarza Ferdynanda i poleca nadal, 
dotychczasowym względom Szan. P. T. Publiczności)

praw dziw y

L. 1825 .

Konkurs.
W celu prowizorycznego obsa­

dzenia posady budowniczego miej 
skiego, z płacą 8U0 złr. w. a. 
rocznie przy Magistracie miasta 
Rzeszowa, rozpisuje się niniejszem 
konWirs.

Podania zaopatrzone w dowody 
nieprzekroczonego io  roku życia, 
uzdolnienia i dotychczasowych za­
jęć wnoszone być mają w to; mi­
nie do końca kwietnia I8 0 6  do 
Magistratu miasta Rzeszowa.

Magistrat miasta Rzeszów,
dnia 24  marca 1888 r. 53.) 3 3

S A L O N  U d O
o raz

Pracownia sn lien  damskich
FRANCISZKI MUIMIEWICZ

H raków, L in ia  A —B, I  p icu  o,
(dom Wgo JaDigi)

zaopatrzony został w kapelusze wiosenne 
I letnie, kwiaty i pióra.

Wykonuje podług najświeższych żurnali 
s n k d i e  ■ o k r y c i a  d a m s k i e  w
najkrótszym czasie. Zamówi'nia przyjmuje 
i poleca się łaskawym względom Szau.
P. T. Pań nadal 498 5 12

Ceny baruzo umiarkowane.
-Q=-

Hurtownle. Drobiazgowo.

ALFRED RASSL
W  O p n t l i e

S R z ł a c i  N a s i o n
gospodarczych i lakowych,

traw, koniczyny, prawdziwej oryginalnej francu­
skiej lucerny, la  amerykańskiej kukurudzy (koń­
ski ząb) , buraków pastewnych , oraz wu o ż a  
d o  s i e w u , wyborowe, najprzedniejsze i naj­
pewniejsze u a i a i o n a  J a r z y n  tak do pędze­
nia w inspektach jako też do uprawy w polu, 
n a s i o n u  k w i a t ó w ,  z poręczeniem za świe­
żość , prawdziwość, dobroć i siłę kiełkowania 

S p r z e d a ż  d i  o b n a .
Skład wszelkich sztucznych L. wosów, maku­

chów rzepakowych i lnianych, la Portland ce­
mentu, la  papy dachowej, gipsu dla n u a izy  i 
rzeźbiarzy i t. p. 247 9 10

mmm i
oraz wszelkie inne gatunki dla fabryk.

8W ęgla zawsze dostać można w pełnych wago- 
[nach, jakoteż i w mniejszych ilościach w składzie g  
przy ulicy Pawiej po umiarkowanych cenach.

Zwracam uwagę, że nadużywając mojej fir- 
0 my, chodzą po domach fałszywi agenci, którzy w 
Omo'em imieniu sprzedaż węgla ofiarują, oświadczam, 

iż żadnych agentów nigdy i nigdzie nie posyłam, 
a sprzedaże uskuteczniam wyłącznie w moich skła- 

0  dach przy ulicy Pawiej. 19l 29 31

OOOOOOOOOO OOOOOOOO OOOOOOOOOI

■f. s& h-s

Setki uzusU !
Wypróbowanych i za naj­
lepsze uznanych o. k. uprz. 
zegarów dostać można je- 

jĄ dynie u fabrykanta
'* HT. K o llm e r a

w W iedniu,
IX, Servitengasse, 1 
Pracownia nowycl zega- 

rów i napraw.
Proszę nic inięszać moich 
zegarów, które są uziisne 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj- 
nemi wyrobami, z innych 

stron zalccauemi.
II lustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

17 57 100

EKSTRAKT SŁODOWY
wyrobu

J  • T r ą b c z y ń s k l e g o
w Winiarach pod Kaliszem

ja^o środek lecznic.',y w kaszlu i innych choro­
bach piersiowych, vfyp obuwany w swych skut­
kach przez lekarzy i cheuiikuw, na wystawach 
Przemysłowo-Rolniczej Warszawskiej i Krajowej 
Krakowskiej zaszczycony medalami, oraz na 
Wystawie Higienicznej w Warszawie listem po­

chwalnym. 13 55 0
(Jena 60 centów.

Dostać można we wszystkich aptekach

W i o s l s i a
obejmująca 170 morgów ziemi ornej, 
łąk i pestwisk, 160 morgów la^u. poło­
żona przy drodze powiatowej, w odległo­
ści 6 kilometrów od miasta Dobczyc, 
jest od św. Jana b. r. do wydzierża­

wienia lub do sprzedania. 
Zgłoszenia należy adresować: J. G. 

poste rest. Podgórze. 524 3 3

M AdAZYi HENRYKA SCHWARZA
w  K r a k o w i e

poleca na wiosnę i lato
%

i

474 5 0 «§ .

f;
S : 
%  

%
w materyach na suknie damskie, gotowjTch okryciach |r5 

wszelkich innych towarach bławatnych.
Próbki na żądanie. ^

Wielki Wybór Nowości
Ceny umiarkowane.

P erłą  Karpat w wyższych Węgrzech są o 20 minut od siacyi kolei Tepla-Trenezyn- 
Cieplice na linii „Waagihal" oddalone, od Krakowa przez Oderbeig Sillein w 9 godzin do 
przebycia, mające 32° R„ gorące, najlepsze i najmocniejsze kąpiele przeciw reum aty­
cznym cierpieniom . Posiada wielki, piękny park, wodociągi źródeł gorzkich, dobre 
mieszkania, wyborne restanracye i prześliczną okolicę.

Kąpiele śiarczane Trenczyn-Cieplice.
W sezonie obecnym będą otwarte nowe kąpiele zwane „hammaiu*, które z wschodnim 

zbytkiem urządzone, posiadają eleganckie pojedyncze łazienki i pod każdym wzg.ędem są  godne 
widzeń a przy pierwszem otwarciu Po wszystkich większych stacjach kolejowych są bilety 
jazdy tam i powrotne po ceuach zniżouyck do n ibycia. -  Początek sezonu dnia I maja. 

Programy ilustrowane p-zasyła darmo Narząd  kfipielowy. 523 2 lu

I
u  o t  i: li i K T O i i n  i

u l ic a  św . A n n y  w  K r a k o w ie .
|  Adrninistracya Hotelu Victoria ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. A  
i  Publiczności, iż M

» Restauracya Hotelu ®
- po zupełnem odnowieniu lokalu, p r z e c h o d z i  z  d n i e m  1  fa w i e t n i a  K  
' b .  r .  p o t l  z a r z ą d  p .  M n s z y Ą s j k i ę g ą , b. restauratora H >telu Sa- 
’ skiego i Grand Hotelu w Krakowie Kierownik kuchni, znany powszechnie q  
' ze swych zdolności kulinarnych, daje Szanownej Publiczności zupełną rę- id  

kojmi^, że Restauraeya pod zarządem p. Muszyńskiego odpowie w zu, eł- ^r 
n-*ści wszelkim wymaganiom. w

539 3 3 Zarząd Hotelu Yictoria. J

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

|M .  B e y e r a  i  S p 6 Ł k i |
p f  S u k i e n n i c e  N ro  l ‘t -1 4  <r K r a k o w i e  M V

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
I oleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga-1 
tunku płótna i azirti-gu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustekI 

| Jo noBa i szirtingn w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. |
p — ( I  e  n  n  i  k  ■ ■

Kułiilerzykl męskie i damskie w do.konałym 
| gatunku za tuzina złr. 120  do 150. 

Mankiety męskie i dam za 6 par z łr 1-80 do 2 
*/, tuzlnu tni&uvuh ohustek do nosa ct. 90.

1-20, i ’4n, 1-70 dó~4 złr.
*/« tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2 50, 3 do 6.
*/» tuzina angiels. batyst, ohustek do nosa 

i najmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ct 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (3 i łok albo 23ljt m.) dobregu 
płótna lnianego złr. 6 50, 7-50, 9, 10 i 12. 

: sztuka (37 łok. albo 23l/i m.) */4 i */& szla- 
skieg płótnn złr. 10. 11-50, 12. 12 50. 13, 
i4  i 16

1 ztuua (63 ł. albo 39 m.) s/t  holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) */, i %  prawdzi­
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lniauycL od złr. 4 do 12 złr. 
1 sztuka %  lnianego płótnt na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21 
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ot. za metr.
Serwety różnej wielkości od •/. do 10/4 i 10/4 

jak najtaniej, od 150, 2, 4 złr. 
tjo.rnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3'50, 5, 7, do 50.

i Kosznio damskie.
Z szyfonu złr. 110, z haftem \rzorów złr. 185. 
7. dobrego holenderskiego albo rumburskiego 

płóina z listwą na przodzie lnb do zapina 
nia na ramieniu, złr. 2'50 do 3 20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznymi 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 ao ó.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro-| 
dzajaeh złr. 3-80, 5 i  6.

NUJttl. Z-
Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 120,  z b a -| 

ftowan. szlarkami złr. 1 '80, 210, 2 50 i 3 .| 
Z barchantu gładkie złr. 160 i 175. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr.I 

2 50 i 2-75.
Spadnloo damskie.

Zwykłe od złr. l '6 r  du 2, z dobrego szy­
fonu złr. 2 50 do 3-50.

Z haftnwan. wstawkami złr. 3-50, 3 75, 4 i 5.1 
Spodnloó z trenami z w dawkami lub bezl 

wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7-50 1 9. r
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50.1 
Haftów ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3-8c | 

Kaftaniki.
Z szyfonu Ewykłu 1 złr., lepsze złr. 1*50,1 

z wstawkami haftów, od złr. 3-25 do 3-50,1 
z barchanu gładkie złr. 1'20, 1 -75 i l nO.1 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20 .| 
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo z listewkami zlr. 150, 2,1 
2-50, 2-75 i 3. I

K dobrego płótna rumburskiego albo holend.I 
złr. 2-80, 3-50 i ł .

Kalesony męzkie.
Z angielskiej p iu ,  wszelkiej wielkości odl 

złr. 1-25 do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2 50

Wielki wybór ponozooh damskioh białych I kolorowych, Jakoteż mezklch skarpetek w ró­
żnych gatunkach I kolorach.

I Za wszelki n nas zakupiony towar ręozy się, oo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy I 
albo wr-daaamy za to całkowitą należytośó. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie! 
daje każdemu knpująeemn pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszecenyl

552 3 0 8i* bez k°nknren°yi- z wygokim szaonnkiem

l i l ia :  M. BEYEBA i Spółki.
I Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny I wypraw ślubnych!

w wRAKOWIE, Suklennloe Nr. 13—14, D-vr/»-iw k«»-inłs N. P. Maryi.
I Są w zapasie oałe -wyprawy ślubne, a kosz orysy tychłe udziela się bezpłatnie.

jakoto : PeraT ien  ,  D oesbin  , Tu fle l, 
I łb e r jjn e  1 strażackie, oraz wszelkie 
modne towary.

Wzory do przejrzenia posyła się i ran co ■ bo­
gato sortowane zbiory próbek  dl* l an'»w 

Cienkie gatank i b. tanio. krawców nieopłatnie. ’ !) 19

Skład fabryczny „z. weissen Lam m “ w Bernie (Morawa).

Sukna.
X X D G G G O O C D O G C <3000GOCC

^ Z drukarni Związkowe] w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drakarni A .  Szyjewb d.


